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Przed dzisiejszym wyborem prezydenta Niemiec. 
Udaremniony zamach komunistyczny w Paryżu.

Spółdzielnia zjednoczonych 
cechowych piekarzy chrześcjan 
w Sosnowcu, uprasza swoich 
członków o przybyce na 

Zebranie Nadzwyczajne 
odbyć się mające w oosnowcu 
w dniu 29 b. m. o godzinie 2-ej 
po południu w lokalu Tow. Rze­
mieślniczego, Sienkiewicza 8.
Z poważaniem Zarząd.
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Zmiany w rządzie.
WARSZAWA, 25.4 (tel. wł.) Po 

posiedzeniu Rady ministrów premjer 
Grabski udał się do Belwederu i za­
wiózł do podpisu dymisję min. Kop­
czyńskiego oraz nominację p, Józefa 
Radwana, wiceprezesa Głównej Ko­
misji Ziemskiej, na kierownika Mini­
sterjum reform rolnych.

Nominacja 
posła Grabowskiego.
WARSZAWA, 25.4 (tel. wł.) Zwol­

niony ze stanowiska posła polskiego 
w Bułgarji p. Tadeusz Grabowski bę­
dzie mianowany naczelnikiem wydzia­
łu propagandy w Ministerjum spraw 
zagranicznych.

Z Banku Polskiego.
WARSZAWA, 25.4 (tel. wł.) V 

drugiej dekadzie kwietnia zapas zło­
ta Banku Polskiego wzrósł o 140 ty­
sięcy złotych, natomiast ubytek walut 
netto wynosił 19 miljonów złotych. 
Wskutek ubytku walut, Bank Polski 
jest zniewolony dążyć do zmniejsze­
nia obiegu przez restrybucje kredyto­
we i dlatego zmniejszył się portfel 
wekslowy Banku Polskiego o 14 i pół 
miljona złotych. Obieg biletów ban­
kowych zmniejszył się o 277 miljo­
nów. Pokrycie kruszczowe biletów 
bankowych wynosi 64 pr.

Bilety kolejowe nie 
podrożeją.

WARSZAWA, 25.1 (tel. „y w 
prasie warszawskiej * w ślad za nią 
w prowincjonalnej pojawiły się wia­
domości o zamierzonej podwyżce cen 
biletów kolejowych. Wiadomości te 
są narazie nieuzasadnione i jak ko­
munikują z Ministerjum kolei, taryfy 
osobowe na kolejach polskich pozo­
staną nadal niezmienione.

Pra dzisieiszjn wybori nnydJla Rzeszy.
Agitacja uliczna, wróżby wyborcze i zakłady.
BERLIN, 25.4 (Pat) W oczekiwa­

niu jutrzejszego wyboru prezydenta 
republiki, agitacja wyborcza przybra­
ła charakter bardzo intensywny. Wię­
kszość domów udekorowana flagami 
bądź to o barwach republiki, bądź o 
barwach cesarskich.

Pomimo dżdżystej pogody panu­
je na ulicach bardzo ożywiony ruch. 
Na rogach ulic rozdają kolorowe o- 
dezwy. Prasa przepełniona jest osta- 
tmemi wezwaniami do wyborców. 
Niektóre pisma rozdawane są darmo.

Na ulicy namiętności polityczne 
manifestują się silnie. Popołudniu w 
zachodniej części miasta jeden z człon­
ków drużyny Reichsbanner został za­
bity przez nacjonalistów.

Prasa wieczorna jest bardzo o- 
strożna w przewidywaniach wyniku 

ltrzejszych wyborów. Pisma lewico- 
.v< uważają zwycięstwo Mana zape­
wne Jednakże sądzą, że kandydat le­
wicy przejdzie tylko nieznaczną wię­
kszością głosów. Nawet optymisty 
cznie nastrojone pisma lewicowe prze- 

Przepowiednie cyfrowe
BERLIN, 25-4. (A.W.) Powsze­

chnie przewidują, że ilość głosują­
cych będzie o wiele większa niż przy 
pierwszych wyborach. Ogólna liczba 
uprawni nych do głosowania wynosi 
około 40 miljonów. Przy ostatnich wy­
borach głosowało 29 miljonów czyli 
około 10 miljonów wyborców wstrzy­
mało się od głosowania. Według o- 
bliczenia optymistów przy obecnych 

W obawie przed zaburzeniami wyborczemi.
....................." ■ • njc zostali ciężko ranieni. Z tego po­

wodu prezes policji wydał nadzwy-
—j — —,—,—— — ~ *

ważniejszych zaburzeń w ciągu nie­
dzieli. W sobotę w południe i wie­

BERLIN, 25-4. (A.W.) W połud-
nie na placu bawarskim został za- ........ __
strzelony członek związku republikań- czajne zarządzenia obawiając się po- 
skiego „Znak Rz ;szy“ przez zwolen- -v——»------ -* — *»-----
yików Hittlera. Dwaj inni republika- c

widują dla Marxa tylko pół miljona 
głosów większości.

Prasa prawicowa natomiast jest 
przekonana o zwycięstwie Hindenbur- 
ga, licząc na popularność tego osta­
tniego wśród szerokich mas wybor­
czych na prowincji, zwłaszcza wśród 
kobiet. G ównym motywem obaw pra­
wicy jest złe wrażenie, jakie wybór 
Hindenburga sprawiłby zagranicą, po­
ciągając za sobą ewentualne represje 
ze strony aljantów i Ameryki. Dlate­
go też prawicowe pisma dzisiejsze, 
z dziennikiem „Die Zeit* na czele, 
starają się przekonać czytelników, iż 
wybór Hindenburga byłby bardzo do­
brze widziany w Anglji, Włoszech i 
Stanach Zjednoczonych, tak, że nie 
przeszkodziłby bynajmniej pożyczkom 
niemieckim w Ameryce.

Wiele osób czyni zakłady o wy­
nik jutrzejszych wyborów. Pisma do­
noszą, że w opinji zakładających się, 
obaj kandydaci mają mnie)więcej ró­
wne szanse z lekką przewagą na 
rzecz Marża w stosunku 51 : 50.

wróżbitów wyborczych, 
wyborach będzie głosowało o 4 mil­
jony wyborców więcej. Wszelkie prze­
widywania co do rezultatu wyborów 
są zawodne. Nawet dzienniki demo­
kratyczne, przewidując naturalnie wy- 
bów Marża, obliczają, te Marz otrzy­
ma 14,750 tysięcy głosów Hindenburg 
zaś 14,150 tysięcy. Obliczenia te do­
wodzą, na jak kruchych podstawach 
oparte są wszelkie przewidywania. 

czorem dochodziło w rozmaitych punk­
tach miasta do ustawicznych starć 
między zwolennikami Hindenburga a 
Maria. Walka wyborcza doszła do 
niezwykłego stopnia naprężenia.

Umowy finansowe 
czesKO-polskie.

WARSZAWA, 25-ł. (Pat). w 
sprawach finansowych podpisane zo­
stały między Czechosłowacją * Pol­
ską następujące umowy: 1) w spra­
wie zapobieżenia podwójnemu opo­
datkowaniu, 2) w sprawie podatków 
bezpośrednich i podatku spadkowe­
go, 3) w sprawie pomocy prawnej w 
sprawach podatkowych. Umowy te 
podpisał w imieniu Czechosłowacji 
min. pełnomocny Vlasak, a w imieniu 
Polski sędzia Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego dr. Birgfelner.

Ruch osobowy 
między Polską a Rosją.

MOSKWA, (Rps.). OGPU oeła- 
sza dane cyfrowe o liczbie osób, 
które przeszły granicę polsko-sowiec­
ką przez stację Niehoriełoje w obie 
strony w ciągu całego 1924 roku. Cy­
fry te świadczą o nadzwyczaj nikłym 
ruchu osobowym pomiędzy Rosją so­
wiecką i Polską. W ciągu całego 
roku wyjechało z Rosji sowieckiej 
7,565 osób, a wjechało do Rosji — 
2,875. Według obywatelstwa podróż­
ników, na pierwszem miejscu stoją 
obywatele polscy, następnie idą oby­
watele rosyjscy, niemieccy, czecho­
słowaccy, austrjaccy i angieitcy.

Zastrzelenie szpiega,
WARSZAWA, 25.4(A.W.) .Kur- 

jer Czerwony" donosi, że w czasie 
obławy w województwie poleskiem 
posterunek policyjny zastrzelił prze­
mytnika Stobczyka, który na wezwa­
nie usiłował zbiec. Przy rewizji zabi­
tego stwierdzono, te był to wybitny 
szpieg, który przemycał na stronę 
sowiecką wiadomości o dyslokacji 
oddziałów polskich w okolicy.

UBIORY MĘSKIE
NA RAIT ipnetali.Warunki bardzo korzystne, MINCBERG 

Modrsejowska 5 w Sosnowe*. 
SKŁAD KONFEKCYJNY.
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Dyskusja budżetowa 
w Sejmie.Kto jest odpowiedzialny za Mn- nisterjum: minister czy urzędnik? Ciężkie oskarżenie posła Szydłów* jk.ego. — Bolszewicka propaganda z trybuny sejmowej.

WARSZAWA, 25 4 (Tel. wł.) 
Przez cały dzień dzisiejszy toczyły 
się, podobnie jak wczoraj, ospałe o- 
brady Sejmu, w obecności 15 do 20 
posłów na sali.

Rozpoczął je atakiem na rządy 
p Iskie, poseł Paweł Wasyńczuk (u 
krainiec), który zarzucił wice, rem|e- 
rowi Tbuguttowi, źe cała jego dzia­
łalność na kresach jest fikcyjną.

W czasie przemówienia posła 
Cbąlzyńskiego (NPR) przyizło do 
ostrej scysji między N.P R. a P.P.S. 
na tle stosunków do ministra Sokaia. 
Ponieważ sociabści atakowali N. P. 
R owca Jankowskiego, poseł Chą­
dzyński stwierdził, źe za Ministerjum 
pracy oupowiada me urzędnik, al- 
rmmster, wiadomo złs, ze p Sokal 
jest ministrem z ramienia P.P.S.

Następnie pose< Bryl w mowie 
twej zarzucił posłowi Szydłowskiemu, 
ze uprawia geszefty. „Sprawa Cbłop- 
ska** ogłosiła mianowicie, iź poseł 
Szydłowski otrzymał za orgomza )ę 
kartę tu naftowego od obcych prze­
mysłowców 140 tysięcy złotych, a cm 
je) oświadczenie nikt nie zareagował. 
Jaz wobec zarzutu posła Bryia za­
chowa się p. Szydłowski i jego stron 
octwo „Piasta**, niewiaoomo narazie, 
gdyż rnuwy Bryla słuchało zaledwie 
kilku posłow.

Następnie posłowi Taroszkiewi 
crowi podczas długiego przemowie 
ma zdarzył się charakterystyczny 
lapsus, a mianowicie oświadczył on. 
źe w Anglji poonoszą s.ę głosy, iź 
Polska nie potrafi i cie mo2e zarzą 
dzać ziemiami wschodmemi.

Z kolei poseł Fidetkiewicz (gru­
pa Wojewódzkiego) zaatakował „Wy 
twuleme**, a mowa jego wniosła taki 
sam nastrój jak następna me wa po 
sła Skrzypy, któiy mówił o wszyst 
Itiem, a nawet o Bmgarii, biotą w 
obronę tamtejszy ruch rewolucyjny, 
az w sońcu zapowiedział pruwoka 
cy,ne, źe sprawa ukraińska i biało 
ruska mogą znaleźć swe rozwiązanie 
•uyoie przez przyłączenie wschód 

f .ich województw do sowdepji.
Z powodu tego ostatniego prze­

mówienia poseł Kwiatkowski (Ch D) 
zaatakował prezyuującego Wicemai* 
szałka Moraczewskiego, źe me zarea­
gował na jawną propagandę z trybu 
ny se|mowej, na co p. Moraczewski, 
(świadczył, Ze rzeczywiście znalazł 
w stenogiamie Skrzypy ustęp o kre 
sacn 1 sowietach i słowa te usunął 
te stenogramu.

Na tem posiedzenie zamknięto 
W poniedziałek odbę Izie się dysku- 
sia szczegółowa .

bezrobocie zmniejsza 
się powoli.

WARSZAWA. 254(tel wł.) Licz 
ba bezrobotuych zmniejszyła s ę w o 
stotmm tygoumu o dalszych 400 osób 
1 wynosi obecnie 181,3ż0.

W nrzedei'ln sojuszu.
PAoYz.. -4 4 (Pat) .Eie Nuuvełle“ 

podkreśla, że Francja cieszy się szcze 
gólme z ostatecznego porozumienia poi 
s<u i <eskiego.

„Eclair* wyrażając również radość 
z oowoau porozumienia pulSKo-czesKie- 
go, me przypus cza, ażeby sojusz b 
już poup Sony, lub miai być podpisau, 
w najbliższym czasie, jednak widocznem 
jest, zdaniem dziennika, że projekt tego 
soiuszu żyje w myślach wszystkich za 
rowno w Warszawie, jak i w Pradze, 
'‘iłi/enie byto oczywiście wywołane pre 

asjami niemieckiemu

24-godzinna mowa 
ODSirtiKcyina.

W1EUEN, 25 4 (E.lj. W ko 
miaji mieszkaniowej wygłosił socjal­
ny demokrata Holzel mowę obstruk 
cyjną, która trwała 24 godzin i zaję­
ła 4 posiedzenia.

li
Administracja .Iskry*.

Zawiadomienie
Ninieiszym zawiadamiamy, iż p. Henryk Zieliński, 

inkasent Administracji „Iskry*, opuścił zajmowane stano­
wisko i tem samem stracił prawo inkasowania dla nas należ­
ności.
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nn melin nitto i Francji.
Na-ad Mirów Konmiistvcziivcn oa mlolziez — Co zoaiezioio w miewa­
niu Konerzl nolszaoicziei. — Plan ancii turorrshcznai we fransil. — 

Zarządzenia trancmlei rady ministrów.
PARYŻ 25 4 (Tel, wl.) Weeutek 

nanaau giupy kem intstów na młodzież 
patrjotyczną w chwili, gdy opuszczała 
zebranie wyborcze pos a Tatungera 
przyczem od kul rewolwerów.ch z rą<> 
zb rów koruunist.cznych zginęło 5 osób 
a około 50 byto rannych, — wiadze bez­
pieczeństwa dokonały lc n>ch rewizp i 
odkryły szeroko rozgaięziooa oigamzacię 
b. kzewiCką, przyczem aresztu* a v kur 
lerkę konwmstyczną m edzy Paoźem i 
Moskwą Zuzanną (jirauit i znaiaziy w 
różnych fornalach atusy biouły komu >1 
stycznej, plan Paryża z wyszczegóime 
mem posteru -ków policyjnych i Kas iró 
zne dukuoieiity ókompr <m to wauyCh jest 
rownteż ktlicun siu wojskowych

Ze znaieiionycn w rn eszKaniu kur 
jerki liirauit doxum utów wynika, ze za 
machu rta uusia 1 aitt tigeta dokona a 
oreanizacwi teroryat.czud, a zamach ten 
mra być pucząuiem dalszei akcji wy 
wrutowei O Soiawuuśc (Mówki komu- 
nistyczo&i świadczy również siyszaua w 
czasie wa»ki uhcznei komenda ich do­

Wrzenie rewolucyjne w fiułgsrji.
L.st Krma orysa do emiyracu.

WIEDEŃ 25 4 (Pat.) „Neue Freie 
Pre6se“ uonesi z Baiogrudu: W ko ach 
politycznych shehać, iz rząd mgosiow ań 
ski p siada W:asuoręczuy nsi Kró'a ou 
garsk egu Borysa do piz> wóuców emigra 
cii bułgarskie;, przeb> walących zagrań cą 
oraz b. monstra w gaoiuecie btatnoulij- 
SKiego uoowa.

W liście tym król Borys wzywa e 
migrau ów, ażeoy powrócili do Buigarji 
i wiąz z part ą chłopską w.-tąp 1, do rzą 
du, w ceiu uscOKOjcnia Kraju.

Na ust teu oapuwieuziaj jeden z e- 
mlgrantów. członek gaometu stambulij- 
sk'ego, Atanszow, że emigranci, naiczący 
do partji uh.upskiej chctelib* przez wsią-

Aresztowania i
SOFiA 25 4 (Fat.j dieuatwu w 

sprawie zamachu w katedrze zostanie 
richo ukończone Wszyscy oskar-eni 
staną urzea sadem wojennym. Dziś pro* 
Kurator sol iskiego sądu wojennego wy­
gotował aut osorżema przeciwno ora tu 
zamordowanego pusta (jieorgiewa, który 
uuzielił przyiu ku gó witemu sprawcy za­
machu Miokuwuwi. Wobec tego, ze wi­
na zakrystian ma zostaia najzupełniej 
stwierdzona, prokurator wniesie o Karę 
.mierci dla mego.

Wszyscy czionkowle tainego komiłe-

Zatrzymanie fałszywych oficerów.
SOFJA 25 4 (ratj. ciągu ub. 

doby aokouaiio dalszych aresztowań. Za 
trzymano kilka osób w mundurach uu - 
kowmków i generałów, miaty one fałszy­
we dokumenty. Z dotychczasowego 
śledztwa Wyoiki, że wykonawcami za- 

Kordon rumu liski w Uohrndzy.
LONDYN 25 4 tAw.) ■ 1 imes“ ao- . scia mepoząaauycu osobników. Straże 

nosi z Bunaiesztu, że straże graniczne te maią komu ustów, którzy chcieliby się 
w Dobrudży wzdmz Dunaju zostały I przedostać ptzez gramcę, oddać władzom 
wzmocnione, celem udaremnienia przej- | bułgarskim.

Przerzucenie akcji terorystycznei na prowincję.
SOFIA, 254. (a W.) W Piewaie pod tme. Szkoda wynosi kilka miljoaów. 

palili wczoraj wieczór jacyś zbrodniarze I Wdrożona natychmiast rewizja u pod ej- 
gmach urzędu gmiunego, stojący obuk I rżanych osóo wykazała, źe pożar ten był 
teatr, oraz Dibijoienę miejską. Magistral I dziełem spiskowców agrarno - komuai 
i bibliotekę uaato się c.ęsctowu ocalić, I stycznych.
aUBiiMt Łmuypek teauu sp«u&ął ooszczę- |

wódców W mieszkaniu G:rau1t małe 
ziono dalej dokiadny spis związków 
młodzieży patriotycznej i cały szereg a 
dresów pr«wal>tvch wybitnych polityków 
nacjonalistycznych niektóre nazw ska oy 
ły oodkreSlone czerwonym atramentem 
Daisze dokumenty dubczą organizacp 
walki której zadaniem oylo przeorowa 
dzeuie akcj, lerorystyczoet, którą miał u 
chwalić zb>era>ący się wkrótce kongres 
partji kum m stycznej.

Aresztowana komunistka G’rault po­
dróżowała co miesiąc do Moskwy, s«ąd 
przywozna koresoua ieucię. leźtziła na 
pod ta wie pas p >rtów, w> stawianych przez 
misę OuLzew.cką.

Hoiibczne następstwa tego zamachu 
będą oaiuzo poważne, óytuacia rządu 
staje s ę larnzo niepewną gdyż przed 
wyjaś nemem tego zamachu ibrady par 
łaniemu oędą utrudnione.

Pamieve zwoiat radę minstrów. na 
której ustanowiono szereg zarządzeń, ma 
jących zapou ec jakimkolwiek rozruchom 
w dniu 1 maia 

pieaie do rządu ouigarsklego pracować 
nad pac f <acją kraiu, me mogą jednak 
dać żadnych gwarancji co do dalszego 
pozostawania dyuastji Koburgów na tro­
nie bułgarskim.

Pro z powyższego listu, rząd jugo­
słowiański ma pos adać jeszcze jeden 
dokument, zawierający 6 punktów umo­
wy między trzecia międzynarodówką a 
Kostną loduruwem, przy wódcą emigracji 
bułgarskiej w jugosławji. W umowie fej 
ob e strony ooiecują sobie wzajemne po 
parcie. „Neue Freie Presse* dodaje, że 

. 1'oaorow miai rówu.ez otrzymać z Mo- 
sizwy pieniądze.

sąd doraźny.
tetu lewoiucyjuego zostali już unieszkodli­
wieni Wczorai miał oyć aresztowany 
ostatni z tycn członków Manow, który 
jednak popemił samobóistwo.

Dowodem udziału bolszewików ro 
syjskich w zamachu test to, że jeden 
ze sprawców. Który podpalił lont maszy­
ny piekielnei. przybył dopiero zesztego 
miesiąca z Rosji, gdzie odbył kurs rzu­
cania bomb. Slużyt on przeutem w ar 
mji czerwonej a Trocki nazywał go swym 
„dzielnym maiym Bu.garem**.

inacnu w aatearze oyli Bułgarzy, kie­
rownictwo jednak zamachu było w ręku 
Rosjan.

Na znak żałoby, zabroniooo urzą­
dzania przedstawień teatralnych i kine­
matograficznych do dnia 15 maja.

Zjazd kupiectwa nolskiego.
WARSZAWA, 25-4. (A. W.)

Dziś o godzinie il w sali konferen­
cyjnej Ministerjum przemysłu i handlu 
rozpoczęły arę obrady piewszego 
zjazdu kupiectwa polskiego. Obrady 
zagaił mmiater Kiedroń oświadczając, 
źe naczelnem zadaniem handlu pol­
skiego musi być zdobycie rynków 
zbytu dla produkcji kratowe). Na­
stępnie zabrał głos poseł Wierzbicki, 
który — wbrew skargom, źe nasze 
życie gospodarcze znajduje aię w 
trudnych warunkach, ponieważ Pol­
ska składa się z trzech odrębnych 
pod względem gospodarczym dziel­
nic,— oświadczył, źe włiśnie ta oko­
liczność podziału na dzielnice, przy­
czynia się do zaznajomienia z po­
szczególnymi rynkami zbytu oa wscho­
dzie i zachodzie, atwarza z Polski 
pośrednika i otwiera przed handlem 
polskim szerokie horyzonty. Z kolei 
poseł Wartalski wygłosił referat o 
ogóloem położeniu han ilu. Zapowie­
dzianych jest jeszcze kilka sprawo­
zdań o podatku obrotowym, o po- 
trzeoie udzielenia kredytów dla han­
dlu i t. d.

Z urzemysh jjrufąskiejo.
KATOW.CE, 254 (A.W.) lak się 

dowia mierny toczące się od dłuższego 
czasu układy między górnośląskieml hu­
tami żelaznemi celem założeń a wspólnej 
organ zacn sjrzedaży, przybierają kształ­
ty realne. Roku ące zakłady przysięgają 
■ b -cnie do oracy organizacyjnej po ukoń­
czeniu której, co spodziewać się należy, 
że wkrótce nastąpi, podjętą zostanie nie­
zwłocznie wspólna akcja sprzedaży. Sto­
sownie do wvrazoaego w swoim czasie 
życzenia rządu, naw ążą górnośląskie hu­
ty żelazne układy z hutami z innych Za- 
g<cbi celem utworzenia wspólnej organi­
zacji sprzedaży.

Upały i huragan.
WARSZAWA, 2<-4. (TeL sr?.). 

Z Ameryki donoszą, źe w Stanie Mi- 
sisioi upał doszedł do 44 stopni Cel­
sjusza.

Centralną Amerykę znów nawie­
dził straszny huragan, który wyrzą­
dził szkody na setki miljoaów do­
larów.

Wybuch Wezuwiusza.
RZYM, 25 4 (A. W.). Z Nea­

polu donoszą o wybuchu Wezuwju- 
9za. Według zdania fachowych ba­
daczy, nie jest to zwykły regularny 
wybuch tego wulkanu.

Kobieta ministrem.
WARSZAWA, 25.4 (tel. wł.) Jak 

donoszą z Łotwy, tekę ministra opie­
ki społecznej obejmie tam kobieta, 
pam Milda Salnajs.

Obawa zamachu 
w Anglji.

LONDYN, 25 4. (Pat, .Dali, Malt- 
donosi, że policja przeprowadziła szcze­
gółowe poszukiwania w kościele św. Mał­
gorzaty w Westminsterze, gdzie miał się 
odbyć pogrzeb lorda Rawlingsoca. Oba­
wia □ się zamachu na ministrów, dyplo­
matów i inue wyb tne os joistośa. bio- 
rące udział w pogrzebie. Taios policja 
szukała nawet bomu w piszczałkach 
organów.

Nowa polityka gospo­
darcza sowietów.

MOSKWA, »•*. (Pat.). Bząd 
sowiecki opracował projekt ustawy, 
dopuszczającej zakładania prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, któ­
re będą mogły zatrudniać nie więcej 
jak 200 oaób.

Koloniści włoscy w SSSR
MOSKWA, (Rps.). Na wybrseżn 

Icaulcaskiem morza Czaroege w oko­
licach Tuapse rząd sowiecki osiedlił 
pierwszą partję kolonistów włoskich, 
prsybyłych niedawno • zagranicy w 
Ufsbra 250 oaóbs
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Dwie równowagi.
Sprawozdawca jeneralny bud­

żetu pos, Jerzy Zdziechowski w 
przemówieniu swem, wygłoszone m 
na posiedzeniu plenarnem Sejmu 
dnia 22-go b. m., doskonale ujął 
sytuację gospodarczo-skarbową na 
przełomie dwucb doniosłych lat.

Rok 1924, rok ubiegły, stał się 
rzeczywiście rokiem równowagi 
budżetowej, równowagi skarbowej 
Państwa, od której uzależnione by­
ło narodzenie pieniądza polskiego. 
Rok 1925, rok bieżący, stać się 
musi rokiem równowagi gospodar­
czej, od której znowu zależne jest 
utrwalenie tego pieniądza i stwo­
rzenie warunków wszechstronnego 
rozwoju gospodarczo - skarbowego 
Państwa.

W takiem zestawieniu uwydatnia 
się w całej pełni istota zagadnie­
nia opanowania i rozwiązania obec­
nego przesilenia gospodarczego. 
Albowiem byt gospodarczo - skar­
bowy opierać się musi na dwuch 
równowagach, które w syntezie da­
ją mocną i jedynie pewną podsta­
wę pod gmach życia gospodarcze­
go i zapewniają trwałość pienią­
dzowi państwowemu.

O cóż więc chodzi? Chodzi o 
to, abyśmy w całej rozciągłości 
uświadomili sobie, że jeżeli prag­
niemy rzeczywiście osiągnąć ową, 
tak pożądaną równowagę gospo­
darczą, to interesy produkcji mu­
szą się stać jedynym sprawdzia­
nem naszej państwowej polityki 
gospodarczej.

— Trzeba koniecznie, żeby na 
gruncie naszego ustawodawstwa w 
sprawach rolnictwa, przemysłu, 
handlu i pracy utrwaliło się prze­
konanie konieczności uwzględnie­
nia w całej pełni zawsze i wszę­
dzie interesów produkcji — powie­
dział słusznie we wspomnianem 
przemówieniu pos. Zdziechowski.

A dalej:
— ...Zdobycie równowagi gos­

podarczej uzależnione jest od pod­
niesienia produkcji...

Rząd, jak to wynika z niejed­
nokrotnych oświadczeń p. Prezesa 
Rady Ministrów, w całej rozciągło­
ści stanowisko takie przyjmuje. 
Ale chodzi o to, aby ta akcepta­
cja nie miała tylko charakteru teo­
retycznego i aby Rząd zrozumiał, 
że w codziennych posunięciach 
swej polityki gospodarczej musi się 
bezwzględnie tej zasadniczej linji 
wytycznej trzymać. A tymczasem 
rzeczywistość daje często odmien­
ne świadectwo Rządowi. 1 to jest 
złe, i to jest niepokojące...

Przykład? Pierwszy z brzegu, 
chociażby obecny strajk rolny. 
Czyż Rząd najwidoczniej nie tole­
ruje takiego stanu rzeczy, który 
podkopuje interesy produkcji rol­
nej, tej produkcji, o której powie­
dział pos. Zdziechowski, że „pod­
niesienie rolnictwa dla oparcia na 
niem równowagi bilansu handlo­
wego, tego budżetu zewnętrznego 
Polski, powinien Rząd postawić na 
pierwszym planie swego programu 
gospodarczego".

Na pierwszym planie... A Rząd 
mimo prawomocnego orzeczenia 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
przygląda się strajkowi, który w 
okresie gorących robót polnych 
podważa fundamenty najbliższego 
urodzaju, po którem tak wiele się 
spodziewamy. Tak to wygląda 
„pierwszy plan" w praktycznem 
zastosowaniiu.

A przecież jest nad czem się 
zastanowić, skoro bilans handlo­
wy w styczniu b. r. wykazał 65 
miljonów złotych niedoboru i mi­
mo pewnej poprawy (niedobór 
przeszło 58 milj. zł.) tendencja roz­
wojowa bilansu handlowego Pol­
ski zaznacza się aż nadto wyraź­
nie i budzi tak poważne obawy.

A przecież jest nad czem się 
zastanowić, skoro liczba bezrobot­
nych, urzędowo zarejestrowanych, 
sięga 200.000 osób i naogół tak­
że wykazuje tendencję zwyżkową; 
skoro obieg pieniężny w Poisce 
jest tak niski, a potrzeby kredyto­
we gospodarstwa krajowego za­
spakajane w tak niedostatecznym 
stopniu...

JJKWIBAtJA ffŁASNOni HIEIIEIIIE1
Jedną z najżywotniejszych kwestji 

Pomorza i Wielkopolski, jednak o zna 
czemu ogólnopaństwowem jest likwi­
dacja niemieckiej własności na naszych 
zachodnich rubieżach,

Nie uważam za konieczne wyka­
zywać jak wielkiej wagi jest ta kwe- 
stja — wystarczy stwierdzić, że każdy 
objekt, czy to handlowy, czy przemy­
słowy, czy wreszcie rolniczy, będący 
w rękach niemieckich — to bastjon, 
twierdzy germanizmu, to kuźnia anty­
państwowej działalności, które, jasnem 
jest, z pożytkiem i dla dobra Polski 
nie pracują.

Punktem wyjścia dla akcji zmie­
rzającej do przywrócenia stanu rzeczy 
z przed okresu wzmożonej kolonizacji, 
bvła Ustawa Sejmowa z dnia 4 marca 
1920 r. Na mocy tejże, komisąrjat 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego w 
Poznaniu przystąpił do rejestracji pod 
legających wywłaszczeniu przedmio­
tów, a następnie segregacji takowych 
i tym podobnych czynności wstęp­
nych. Była to praca b. żmudna lecz 
konieczna, a o ogromie jej świadczy, 
ze zgłoszono ogółem objektów do re­
jestracji 93 tysiące.

Zrozumiałem jest, tę główną uwa­
gę zwrócono na wielkie majątki i o- 
sady rolne, na przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i handlowe, wreszcie na nie­
ruchomości miejskie i zakłady uży­
teczności publicznej, na drugim planie 
pozostawiono przedmioty mniejszej 
wagi jak udziały, kaucje hipoteki, de­
pozyty, wreszcie akcje.

Odpowiadając na pytanie, co do­
tychczas zdołano zrobić i w jaki spo­
sób przeprowadzono likwidację, po­
zwolę sobie wspomnieć o warunkach 
w jakich przeprowadzano tę akcję. 
Naogół w niepomyślnych. Nieskoordy­
nowana w początkach działalność 
władz w znacznym stopniu przyczy­
niła się do pomniejszenia rezultatów. 
Tak zwane przewłaszczenie, obowią­
zujące według prawodawstwa pruskie­
go poza normalnym aktem kupna i 
sprzedaży, połączone było z taką for- 
malistyką, wywoływało tyle kolizji, że 
wielu kandydatów na kupno wywła­
szczonych objektów, specjalnie z b. 
Królestwa, Małopolski, wołało zrezy- 
gnować z korzystnego bądź co bądź 
kupna, niż trwać w niepewności z 
obawą, że interwencja rządu niemiec­
kiego może spowodować anulowanie 
przeprowadzonej tranzakcji. Najsilniej 
jednak przyczyniła się do stosunkowo

Rocznica ocalenia Włoch.
-Wiele się mówi o faszyzmie we 

wszystkich krajach: wzbudza on wszę­
dzie albo nienawiści nieprzejednane, albo 
bezgraniczne sympatje. Wszyscy są za­
interesowani ruchem, co potrafił w krót­
kim czasie obalić partje lewicowe, umiał |

Wszystko to są symptomaty 
poważnej choroby, przez którą 
przechodzi nasz organizm gospo­
darczo skarbowy, i są wyrazem 
braku równowagi gospodarczej, 
którą w roku bieżącym musimy 
drogą podniesienia produkcji, dro­
gą wzmożenia wydajności pracy, 
drogą racjonalnej organizacji wy­
twórczości, za wszelką cenę przy­
wrócić. Bo tylko na równowadze 
budżetowej zbyt długo wytrzymać 
nie zdołamy i jedynie dwie równo­
wagi, w zespoleniu wewnętrznem 
stanowiące organiczną jedność, za­
pewnią Polsce trwałą przyszłość 
gospodarczo-skarbową.

W. Zen.
Warszawa, w kwietnia 1925 r.

Poznań, w kwietniu 1925. 

nikłych rezultatów, dewaluacja marki 
polskiej.

Okres czasu, w-którym marka 
polska trzymała się na pewnym po­
ziomie, minął na przygotowaniach for- 
malistyce, przesileniach na stanowisku 
komisarza i z momentem, gdy rozpo­
czął się zawrotny spadek marki, gdy 
stopniały nagromadzone oszczędności, 
wtedy mimo podaży objektów — nie 
było nabywców, którzyby mogli wpła­
cić należne sumy.

Z tych to przyczyn wynik 5-cio- 
letniego okresu nie można nazwać 
zadawalającym. Do końca roku ubie­
głego zdołano zlikwidować wielkich 
posiadłości rolnych—80 majątków o 
łącznym obszarze 66 tysięcy hektarów, 
z drobnej własności rolnej — 1800. 
osad o obszarze 28500 hektarów. Ob­
jektów przemysłowych i handlowych 
zdołano zlikwidować 170, a wreszcie 
nieruchomości miejskich 779.

W roku bieżącym planowane jest 
zakończenie działalności likwidacyjnej. 
Czy Urząd Likwidacyjny zdoła prze- 
prowad zić swe zamierzenia?—Sądzić 
nale ży, że tak, przy pewnem jednak 
poparciu Rządu za pośrednictwem 
Państwowego Banku Rolnego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Na rok bieżący pozostało bowiem 
jeszcze około 90 tys. hektarów ziemi 
wielkiej własności a więc drugie tyle 
co dotychczas ogółem zdołano wy­
właszczyć, oraz zgórą 2500 osad rol­
nych o obszarze ła,cznym około 100 
tys. hektarów.

Tak olbrzymie ilości ziemi nie 
zdołają wykupić prywatni nabywcy 
nawet przy pewnej pomocy Rządu.

Przypuszczać przeto należy, że 
Państwowy Bank Rolny, który nie 
zdołał do tej pory jeszcze stworzyć 
oddziału w Poznaniu przejmie znacz­
ną ilość ziemi podlegającej wywłasz­
czeniu aby następnie na dogodnych 
warunkach, przy długo terminowych 
okresach sprzedawać bezrolnej lub 
małorolnej ludności.

Energiczniejszejszej akcji w tym 
kierunku oczekuje ze strony Rządu 
społeczeństwo wielkopolskie z niepo­
kojem od dość dawna, jak dotąd je­
dnak bezskutecznie, a Niemcy tym­
czasem śmieją się z nas w kułak, wy­
syłając ciągle protesty i zażalenia nie­
ważności przeciwko wywłaszczeniu do 
Mieszanego Trybunału w Paryżu...T. Łuckiewicz. 

nakazać karność wobec siebie i w zna­
cznej mierze wprowadzić w życie swój 
program narodowy, wydrwiwany i ośmie­
szany tak niedawno przez rozpanoszoną 
liberal-ma sonerję.

W dniu 15 kwietnia 1922 rnw czasie j«K

denastego z rzęda strajku powszechnego 
w całych Włoszech czerwone sztandary 
powiewały tryumfalnie i socjaliści gło­
sili, ii jest to wigilja wielkiej rewolucji, 
tylokrotnie zapowiadanej; pociągi po- 
części kursowały, ale bezładnie, lecz bia­
da tym. w których jechał bodaj jeden 
karabinier lub żołnierz, to bowiem wy­
starczało do zatrzymania pocągów w 
szczerem polu, dopóki nie doprowadzono 
do tego, by zmusić żołnierzy lub karabi­
nierów do opuszczenia wagonn.

Na te akty terroru nie reagowały by­
najmniej ówczesne rządy llbetalne i wte­
dy to z Medjolanu puszczono pierwszy 
sygnał alarmu, który głośnem echem 
odbił się w całym kraju. Urządzono 
wówczas wielką manifestację socjalisty­
czną i postanowionem było zburzyć re­
dakcję „Popolo d’italia* i raz skończyć 
z człowiekiem, który był solą w oku so­
cjalistów. Pięćdziesiąt tysięcy robotni­
ków socjalistów, wyjąć z zapału, wysłu­
chiwało na placu przemówień swych 
czerwonych wodzów. Olbrzymi pochód 
miał potem ruszyć ku redakcji „Popolo 
d’ltalia“ i dokonać kaźni na śmiałku, co 
w roku 1915 nie chciał służyć interesom 
Niemiec w wojHie.

Ale w w nocy z 14 na 15, w po­
koiku redakcyjnym Mussoliniego szefowie 
świeżo zorganizowanego związku faszy­
stów w Medjolanie — z kilku oficerami 
i paru członkami ściślejszego jeszcze 
związku „arditi* z wojny — odbyli ze­
branie, na którem postanowiono za wszel­
ką cenę nie dopuścić tłumu socjalistów, 
by wkroczyli na Piazza del Duomo, to 
jest do centrum miasta.

Nazajutrz drobne grupki młodzieży 
oficerów, szeregowców ,ardlti“ krążyły 
w pobliżu Piazza de) Duomo, Galerji 
i Piazza della Scaia, by złączyć się po­
tem pod pomnikiem Wiktora Emanuela, 
gdzie głośny dziś Marinetti przemówił 
do zebranych, zaznaczając. Iż od chwili 
obecnej zależy cała przyszłość narodowa 
Włoch. Zdała dochodził już dźwięk in­
ternacjonalnych hymnów bojowych i o- 
krzyki: „Precz z wojskiem, precz z woj­
ną! Niech żyje Rewolucja I*

Wtedy zebrana garstka młodzieży 
nie zważając na przeważną liczbę prze­
ciwnika, ruszyła w ordynku bojowym ku 
wylotowi ulicy Merca nti, zastawionej po­
trójnym łańcuchem karabinierów, którzy 
oddzielali faszystów od zbliżającej się 
masy robotniczej. Na czele pochodu szły 
trzy kobiety, czerwono ubrane, i dwóch 
chłopców, niosąc portret Lenina; tłum 
przerwał kordon karabinierów, dążąc do 
placu, lecz zatrzymał się nagle wobec 
grupy czarnych koszul, zdecydowanych 
na wszystko, i z nią się zmierzył przes 
dobrą chwilę oczami.

Ci, co brali udział w tem spotkaniu, 
nie mogą nigdy zapomnieć tego momeu- 
tu pełnego tragizmu, gdzie ważyły się 
iosy i przyszłości kraju. Śpiewy rewolu­
cyjne umilkły i na parę sekund zapano­
wała złowroga cisza, po której wszakże 
zaraz nastąpiło nieuniknione już starcie. 
„Niech żyje Leninl Niech żyje Rosja bol­
szewicka*! poczęli wołać robotnicy i po­
sypał się grad kamieni na nieustraszoną 
garstkę obrońców ładu i porządku mo- 
lalnego; padły nawet strzały: „Niech żyją 
Włochy“ „Evv:va Italia*! Niech żyje woj­
sko"! odpowiedzieli faszyści i rozległy się 
jedna po drugiej rytmiczne salwy rewol­
werowe. Faszyści, nie czekając na oprzy­
tomnienie przeciwnika, ruszyli do ataku. 
Tłum robotników narazie staną! murem, 
lecz po chwili zafalował, zachwiał się i 
rozpoczęła się bezładna sromotna ucie­
czka. Po godzinnej bitwie faszyści po­
zostali panami placu i śpiewali hymny 
naroaowe i wiwatując na cześć aróia 
Ojczyzny i wojska, pociągnęli tryumfalnie 
przez główną arierję Medjolanu.

Od tej pamiętnej chwili wolno było 
nareszcie we Włoszech wydawać okrzyki 
ua cześć wszystkiego, co jest drogiego 
sercu patrioty, nie narażając się ua kije 
i prześladowania.

Tego dnia socjał-komunizm uznać 
rnusiał, iż istnieje siła narodowa, gotowa 
stawić czoło ich mecuym zasusom i go­
towa bronić za wszelką cenę praw ojczy­
zny przed zamachami antynarodowej re­
wolucji.

Ten pierwszy występ fasiyzmu dał 
impuls do innych, które nastąpiły w ca­
łym kraju, gotując tryumfalną drogę do 
marszu na Rzym.

D.A.R
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Wiocoj życia i czynili.
Bótr wrócił nam Ojczyznę wolne. 

Pokoleniu naszemu nrzypadł zaszczytny 
udział w odbudowie Oiczyzny. Na wszyst­
kich polach działalności—pracy nie brak. 
Brak raczej ludzi życiowo wyrobionych 
I z poświęceniem, którzy by mieli odwa­
gę stawić czoło złemu. A tego złego w 
odrodzone Polsce po stu kilkudziesięciu 
latach niewoli i światowej wojnie nagro­
madziło się niemało

Z wrogami zewnętrznymi upora s’ę 
wolsko. Z wrogami wewnętrznymi musi 
stanać do walki każdy obywatel.

Ludy pogańskie mawiały: „Umierać 
za Otczyznę jest słodko*. A greckie I 
rzymskie niewiasty powtarzały z chi; bą: 
„Na to rodzimy synów, aby nie brakło 
tvch, którzyby umierali w obronie Oj­
czyzny*.

Lecz poco sięgać do patrjotvzmu po 
gan, kiedy wielki mędrzec chrześcijański, 
papież Leon Ul, pisząc o obowiązkach 
chrześcijan, jako obywateli, tak się wy­
raża w lednej z encykl k swoich: „Soo- 
leczność, w której przyszliśmy na świat 
i zual**żłi opiekę, z prawa natury kochać 
winniśmy szczególną miłość ą i to tak da 
lece, że każdy prawy obywatel musi być 
gotów Ojczyzny swei nietylko bronić, lecz 
wrazie potrzeby chętnie śmierć za nią 
ponieść".

Konsolidacia stanów! zawodów wal 
ka z alkoholizmem, wenerją t zdzicze 
men moralnem przyczynia się w dużym 
stopn-u do wzmocnienia wewnętrznego 
narodu i państwa. To też zrzeszać się 
powinno kuoiectwo nasze, aby wyrobić 
i podnieść hanael oolskL Organizować 
się powinni rzemieślnicy dla udoskona 
lenia rzemiosła swojskiego. Grupować 
się powinni pod sztandarem cbrześciiań 
sktm robotnicy wszelkiego rodzaiu w ce­
lu dokształcenia się oświatowo i zawo­
dowo i zarazem poprawiania bytu swo­
jego Ludzie ideowi o szłachetaych ten 
dencjach, winni dzierżyć prym w inicja­
tywie i pracy.

Zagranicą jakże wielki postęp uczy­
niono w walce z alkoholizmem. Naprz. 
w Finlandii I Stanach Z ednoczomch 
Ameryki Pólnocnei zaprowadzono system 
protnbicyiny. W Holandji, Buigarji, |u- 
gosiawp, Czechosłowacji, a nawet na Li' 
twte rozpoczął się żywy ruch anUalko 
holowy. W Łotwie wstępuje walka z 
pijaństwem w nowy okres. Wedmg naj­
świeższego prawa wzbroniona jesi tam 
sprzedaż wyskokowych napojów w nie­
dziele t święta, w dmu wyborów do sa­
morządu, poboru rekrutów Wzbronionem 
też iest używanie a>konolu na wszystkich 
obchodach i przyjęciach urzędowych U 
nas pod tym względem a«cja jeszcze s a 
ba 1 niepewna. Brak ludzi t wytrwa ćśi 
widać abstynenckiej, niewyzyskame u^taw. 
jazie istnie ą.

Niemniejsza bolączką jest u nas fa­
talny stan mieszkań biednej ujhosci, 
szczególnie w miastacn. Nieraz liczna ro­
dzina zmuszona przeoywać w niesLcna 
nej ciasnocie, wilgoci i zaducnu i uon- 
teutuwać się lednem posianiem dla ora 
ku miej ca. A wtedy jakaż moralność w 
tak.m uomu? W jeonej izbie’ odnywaią 
s>ę różne czynności domowe: pun ę, go 
tcwauie, spanie, płacz 1 wrzask dzieci, 
Ictctme lokatorów. Nic dziwnego, że ro­
botnika oo pracy me nęci ten lichy sąt. 
ani ta ciasna suterena.

A uez znów zorowla moralnego i fi­
zycznego sk.ada w ofierze Wenerze na 
sza m-oiiziez, a mety ko rmodzteż, bo 
częstokroć ojcowie i matki lodzin.... U 
tern uużoby nam mogli powied'ieć le­
karze, statystyka pul Cyjna i krymiualna. 
Niezapomnianej s awy kapian i wieiki 
mnosuik Oiczyzny ś. p. ks. biskup Bil 
czewski, powiedział: „Szczęśliwą przysz­
łość uarodu możemy wypracować jedy­
ni* przy wszechstronnern zarowiu aucna, 
serca i ciaia. A mc bardziej nie zme- 
prawią myśli i cnarakteru, mc oarazej 
me rozcuuza samułuostwa, me ssraca ży­
cia jeunustek i społeczeństwa, jas rozpu­
sta. Vv tak ważnej spraw>e nie wulno 
być kameleonem, me wumo m enie s ę 
bal waun luzinait, cn kornpiutn<sOw, kon­
cesji. Zło należy zawsze, wszędzie i sta­
nów czu nazwać ziem, śckać, tęp ć .aso 
Złe*.

Społeczeństwu naszemu Oran wresz­
cie publicznej wiary i wytrwałości, uo 
rzeczy dobrych i wzmosiycn talwo się 

a )» nie ter i szybko »'st»va. w etiwi

i«n . tu,..us.>w4j „jest uo iwich j swoich warstwach,—nie małoby miejsca 
wysiłków, aie owiane uliczną atmosferą, w jego łonie głupie ł szkodliwe sekcjar- 
me umie częstokroć przeszczepić zasad I stwo, popierane przez wrogów Polski, 
stałych chrześcijańskich do saięć biuro- I Wiadomo, że tylro na zgmłem drze- 
wych, handlowych, warsztatowych i in- I wie grzyby rosną. Na zdrowem nie., 
nycb. Gdyby nasze społeczeństwo było | Więcej życia i czynu nam potrzebal 
do głębi chrześcijańskie we wszystkich Ka. A Zimniak.

Szkoły polskie na obczyźnie.
Niema takiego zakątka na kuli 

ziemskiej, któregoby nie deptała sto­
pa polskiego przymusowego lub do­
browolnego wychodźcy. Wszędzie, w 
mniejszych lub większych skupieniach 
polskich na obczyźnie, gdzie tylko 
rodnie w cudzych wrogich warunkach 
gromadka polakicb dzieci, istnieje u- 
siłowanie rodziców, by nie zapomnia­
ły one mowy ojczystej.

Zebrano te wszystkie wysiłki w 
monuinentalnem dziele, jakiem jest 
tegoroczny „Przegląd pedagogiczny* 
da ący wyczerpujący obraz prac, w 
tym kieruiku podiętycb przez społe­
czeństwo polskie. Niestety, poza gra­
nicami Rzeczypospolitej wiele da­
wnych pia ówek zostało obecnie zbu 
rzonvch. Oinosi się to szczególnie 
do Rosji sowieckiej. Znikła cała sieć 
szkółek i ochronek, stworzona w cz - 
sie wojny przez polskie instytucje ra 
town cze dla naszych wygnańców. 
Na Ukrainie istn etą jeszcze polskie 
szkoiy średnie w .dumaniu i Zvto 
mierzu i pewna liczba szkół poc/ąt 
kowych, lecz duch polski jednak w 
nich zam era Na sowieckiej B ałorusi 
jest 57 szkół mieszanych o 167 nau 
czycielach 1 3*45 uczniach. — Poza- 
tem istnieje poissa szkoła pedago­
giczna w M ńsku. licząca 22 nauczy­
cieli i 126 uczniów.

Na Łotwie jest Polaków około 
80 000 z tych 6'000 w zwaitei giu 
p>e a res.ta ruzptoszona. Jest tam 
14 polskich szkół rla 319’ azeel.

Faktem jest, że pomimo ostrego 
napięc>a stosunków puls - itewakicb, 
szkolnictwo polskie na l, twie intme 
je. Jest tam 5 szkół śre mi. h i 38 po 
wszechnych, z tycn 25 ptzez rząd 
subsy djonowanycn.

W Niemczech należy odróżnić 
ludność polsaą zamieszkałą tery tor 
jainte 1 tę, która jest po caiem pań­

kn poiM na taii i tai
N edawno dz>en uki przvmos y wia­

domość, źe w m'eśc>e Uiszt nie. w do- 
tudn owei Warmii, orgamzu.e «ię polskie 
gimnazjum prywatne. Które ma być otwar­
te we wrześniu r. b

jest to wadom' ść bardzo ważna, bo 
na terenie Prus Wschodnich, wśród War­
miaków i Mazurów ma zapio. ą. ognisko 
kuitur» pros 'et i m śu oaroa^wei D'a 
teeo całe spoieczms< wo poistie pow .ino 
p -urzeć usilnie realizację tego planu 
zua ąc sobie iasno sprawę z tego, że 
chodzi o rzecz wielka.

Polska piaca oświatowa i społeczna 
na terenie M armji i Mazurów była i iest 
bardzo ciężka > iruana. Kozooczai te 
pracę w pierwszej o owie wieku X X 
pas or, Herman G zewjusz, pochodzący 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
z polskiej lodźmy Gizyckch.

Po u-ińczeniu wydziaiu teolosiczne 
go Umwirsjtem. w Królewcu, obją> posa 
uę kaznodziei i pastora w patafji polskiej 
w Ostródzie. Na tem stanowisku zapo­
znawał się z ludem, piśmiennictwem 
i historją polską, nawiązał stosunki z u- 
czunymi Poznania. Krakowa i Warszawy 
i sia< się guruwym uoroticą polszczyzny, 
waicząc z germanizacją za pomocą szko- 
ly, KOSCioia i urzęuu.

Ńaiwiększą wszakże zasługą Gize- 
wjusza Oyio zaiuzenie w Liku w r. 1642 
.pisma .uuowegu dta Ma.uruw p. L „Przy­
jaciel Łuuu ttecici*.

uizewjuoz, gorąco przez lud mazur­
ski kochany, zusun w r. Ib4.> wy orany 
oepuiowauyin z usirody na sejm do 
beriiOa. Wszak ze uieOawetn zamemOgł 
1 ZyWOl SWOj za^ODCZyl dnia 7-gO maja 
1043 tOKU.

ro śmierci Gizewjusza usiał wlaści-

stwie rozproszoną. Wszędzie szkol­
nictwo polskie przedstawia się w na­
der szczupłych rozmiarach, jest tłu­
mione i ograniczane. Po plebiscytach, 
wszystkie uczynione koncesje zostały 
cofnięte. Tow. szkolne na Warmii i 
na Powiślu starają się temu przeciw- 
dział ć, w słabym jednak stopniu. Na 
Śląsku Opolskim istnieje tylko 12 
szkółek początkowych, układami mię 
dzynarodowymi zagwarantowanych.

W tej części Śląska Cieszyńskie­
go, która przypadła Czechom, jest 
polskich szkół powszechnych 78. uczy 
się w nich 13 892 dzieci. Pozatem cie­
szyńska Macierz 8'kolna rozwija tu 
żywą działalność. Założyła ona 11 
ochron-k, 7 szkół powszechnych, 6 
wydziałowych, 1 szkołę Średnią w Or- 
łowej 1 9 szkół zawodowych. Dla Po 
laków rozproszonych po Czechach 
szkół polskich niema w:ale.

W Rumunii posiadamy 27 poi 
skich szicoł, w Wiedniu dwie szkółki.

Wiele już pisano, jako o sprawie 
aktualnej, o szkolnictwie polakiem we 
Francji; jest ona w fazie tworzenia 
się i ko solidowania. Na około 600 000 
robotników istnieje obecnie 22 szkół­
ki polskie, w Anglji jedna szkoła poi 
ska li-zy 40 uczniów, w Turcji istnie 
je szkoła polska w Adampolu, w Ju- 
gosławji niema jej dotąd.

W najwięKszem amerykańskiej 
skupieniu polskiem, dzieci nasze bądź 
chodzą do szkół amerykańskich, bą ź 
uczą się prywato.e w sposób wadli­
wy i niedostateczny Na 8''0 polskich 
paraf i katon kich, 5l1 posiada szko­
ły, przez zaaonaiee najczęściej pro­
wadzone Oprócz tych utrzymuje kil­
kaset szkół polskich kościół narodo 
wy. Szkół świeckich jest kilkanaście.

Najlepiei stan szkolniętwa przed- 
■ stawia się w Paranie,—jest tam 119 
• szkół polskich.

skien. Germanizacja zaczęta wzmagać 
się coraz bardziej, czyniąc straszne wy 
łomy w stanie polskości ua terenie Prus 

i Wschodmcn. Lud mazurski, ewangelicki, 
| ciemny, ślepo idący za swymi katami. 

począ< się publicznie wyrzekać swego 
pochodzenia. M ano Polaka stawa.o się 
na gorszem wyzwiskiem i bańoą dia pol- 

I sk-egu Ma ura. Renegaci poczęli głosić 
' otwarcie, że ducn polskiego Mazura ża­

rn era, a umierającemu nie trzeba prze* 
i szkaozać.
I Zdawało się, że dzieło wynarodo­

wienia mazurów i Warmiaków jest aa 
ukończeń u, guyż nawet z mównicy sej­
mu piusaiegu poseł centrowy, BorosiCki, 
w r. J&85 ogłosił Sw aiu, iż na Mazu­
rach puisaosć zauikta, a na Warmji za 
pięć lat pabŁucństw i kazań polsztcu aie 
będzie więcej potrzeba-

Tj publiczne wyznanie i przypie­
czętowanie uoKouauegj dzieła germani­
zacji uaDiio się cenem po ziemiach poi- 
skicn lizecn zaourow. baieruwaio ono 
oczy spOrccZcńsiwd polskiego na zanie- 
Ubdue — jak się wyuawac iliogto — 
cmentarzysko polskie na Warmji i Ma- 
zuia-m i było oezposreouią przyczyną 
Wszczęcia atcji, zmierzającej do tatowa- 
ma cuućoy reszte* polskości aa zagrożo­
nej placówce. Z. pomocą gioua Polanów 
z rozuaiiskiego za>ozyi w rok u lóbó 
WarmjdK i nauczyciel piaski, jau uiszew­
ski Z Uisztyna, „Jdzetę Uiszlyusitą*, Któ­
ra pud ę>a ulwaiią walkę a uiemczyzną. 
Zawizdiu uuw« Zycie ua Wdtmju.

w obozie ceuirowu-niemieckim po­
wstał uiepukoj. L uiiCy, lokali, kościoła, 

Ianiuuuy 1 Koufesjouatu Sypaiy się gromy 
na iuu poiski i jego przewodników. Za-

> w> <!?«»( , * pismo cen­

trowe w polskim języka, założone dU 
ubicia „Gazety Olsztyńskiej".

jednak lud polskt w Warmii Mcząl 
się iuż budzić z letargu i coraz większy 
zastęp gromadził się w obozie poiscim 
wokoło „Gazety O.sztyń*kiej*. Walka 
toczyła się coraz gorętsza. Przybywało 
pracowników z grona rozbudzonych War­
miaków Wiece, zebrania, teatry i zaba­
wy wprowadzały ludność aa drogę pol­
ską. Równocześnie i na Mszuraca po­
częto budzić z letargu ludaość połMą,

Germanizacja Mazurów-ewaogelków. 
postąoita jednak już znacząle dalej i nie 
tak łatwo można było oczekiwać rezulta­
tów pracy oświatowej i narodowej, tata 
więcej, że stata temu aa przeszkodzie 
różnica wiary.

Wielkie zasługi na polu pracy oświa­
towej i narodowej wśród Mazurów Pra­
skich położył mecenas Autom Osuchow­
ski z Warszawy. Za jego staramea za- 
£>ęia wychodź ć w Etku w roku 1894 
gazeta Ludowa* pod redakcją Bahrskie- 

g0> rodowitego Mazura.
jak na Warmii, tek tet i ta pismo 

polskie prw* dob'8 polemikę i umieję­
tną redakcję zjednam sobie zwczoy za­
stęp czyteloików. Uprawiano agitację 
drobną oo domach przez szerzenie pis n 
ulotnych I kalendarzy. Mimo przeszkód 
pastorów i junkrów, oraz zaciekłości 
orzesąkłych germanizacją urzędników 
liczba zwolenaików rm.au polskiego 
rosła.

Utworzona Ł zw. „Mażarska Partia 
Ludowa* zaczęła rozwijać ożywioną dzia­
łalność poi tyczną. Taki stan rzeczy trwał 
do wielkiej wojny, która germanizację 
przerwała.

Przyszedł czas plebiscytu w r. 1920, 
a nieszczęsny jego wyalk suro wadził o- 
gólne prz.g tępienie i rozorzężeate pol­
skiej pracy oświatowej. Jednak te chwi­
le smutne już m>jaią; szeregi działaczy 
pplskich na Warmji i Mizurach łączą się 
i skupiają — i praca polasa zaczyna się 
znowu rozwijać. Powstałą „Towarzy- 
otwa Młodzieży*, „Towarzyalwa Ludo­
we*, „Towarzystwa Kobiet*; na Warmji 
rozwija się ruch harcerski. Na podkre­
ślenie zasługuje pię«na działalność pol­
sku-katolickiego Towarzystwa szkolnego 
na Warmji.

Otwarcie gimnazjum polskiego w Ol­
sztynie będzie wielkim Krokiem naprzód 
na polu uświadomienia narodowego lu­
dności polskiej w Warmji 1 na Ma­
zurach.

O stanie pracy polskiej na terenie 
Prus Wschodmcn wyraża się w ten spo­
sób mecenas Antoni Osuchowski:

„Po diugicii staraniach otrzymaliśmy 
pozwolenie ua zaiozeme prywatnego gi- 
moazjum w Uisztyaie, dotychczas wszakże 
z powodu róznycn trudności gimnazjum 
to me zostało jeszcze otwarte. Miejmy 
nadzieję, ze pierwsza klasa szkuty pędzie 
we wrześniu otwarta.

„staramy się nadto o pozwolenie na 
zakładanie szkai powszecnuycn, cboćoy 
prywaiuycn, co jesi poiączone z wiei- 
kicm. ttaunosaami.

„W r. 19UÓ ^upiłem dom w Szczy­
tnie, zatozytein pismo p. l „ dazur*. Ty- 
tm pisma tego po uieiorŁuuuym plebiscy­
cie zo»ut przemianowany aa „Mazurski 
Przyjaciel Ludu*, Wycaodzi dwa razy ua 
tydzień, or u Kowany szwaoacną, i waiczy 
o prawa iuuu mazurskiego. Posiadamy 
tasze oioijuteaę; ksiąza. są chętnie przez 
Mazuiow przyjmowane i czytane.*

wspomuieć naiezy o iem, ze mece­
nas A ltom cłsuchawsKl jesl zatozycieiem 
„iuwarzysiwa opieki Kuiiuiamej nad Po­
lakami, zaime»z*aiymi zagiamc^ unieaia 
A.«iid Mickiewicza*. Uimnazjum pol­
skie w u.oziyuie — lo czyu czcigodnego 
i Szanowanego mecenasa Anlumcgu Usu- 
aiuwSKiegu.

bpmeczeństwo polskie musi w swo­
im wiasayiD lUicrcsie poprzeć azeję o- 
swraiuwą w Warmji, ua Mazutacn i tu 
Powiślu. Warunkiem powodzenia tej 
ascji jest przeuewszyaUiein zaintereso­
wanie się uią przez care apuiecz>.n»lwo, 
storę powinno oceu.ć W, ze pozyskanie 
,»tazuiow riusaicn uia puiszosci jesi 
zoiizauiem Putszi uo morza, jest zaoez- 
pieczeuiem pomoeuej granicy paa.twa, 
jest zaoezpieczemam naszego Pomorza.

Na zakusy niemieckie, zmierzające 
do odci wanta naa-ego Pomorza, oupo- 
wieuzmy silną I zwaiią akcją naszą 0- 
swiawwą na Macmji i atazuraco.Dr. Jan Rogowski.
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List ze Lwowa.
Agitacja szkolna.— Walka o portom 

teatru.—Brak dopływu ludzi 
ze środka państwa.

Lwów, w kwietniu 1925.
Przez najbliższe 2 miesiące będzie 

główną troską województw wschodnich 
kwestia szkolna. Ustawa językowa szkol­
na z 31 lipca 1924 miała braki odrazo 
widoczne, a w praktyce objawiły się one 
ieszcze jaskrawiej. .Można były państwo 
we szkoły ustalić jako polskie, na wzór 
Ameryki, albo naprz. dać dla pierwszych 
dwu lat szkól powszechnych naukę nie­
polska, a od trzeciego roku polską, po- 
zwohć zaś na swobodne niepolskie szkol- 
nictwo prywatne. Tymczasem zbieranie 
podpisów za wykładem niepolskim I pol­
skim wnosi niepokój do szkoły, skoro 
może być ona w jednym rok o polską, 
w drugim ruską, a w trzecim dwujęzycz­
ną. Nadto ruscy agitatorzy wyzyskali 
akcję w kierunkn politycznym. Są po­
wiaty, gdzie wszystkie wsie, w których są 
Rusini, wniosły deklaracię za w klaaem 
ruskim w szkole, a zrobiono to także w 
tycii wsiach, gdzie jest wykład ruski.

Ta masowa agitacia tmata na celu 
tendencje polityczne I istotnie udało się 
rozagttować chłopa przeciw językowi poi 
sWemu i przeciw państwu, a zarazem a- 
gitat\rzy ruscy odzyskali swó: wpływ na 
masy. Naturalnie nie lotrwa to długo, 
o ile dalsze nasze kroki póidą raczej po 
linji ustępstw ekonomicznych dla chłopa 
ruskiego, a nie politycznych W katdvm 
razie teraz przy akcji polskiej, możemy 
szereg szkół ruskich zmienić na dwuję­
zyczne, ale Rusini zaatakowali znacznie 
więcej szkół polskich, często i takie, któ­
re mają wykład polski od 100 lat. Oczy­
wiście władze szkolne mają obowiązek 
nie dopuścić do zwężenia polskiego sta­
nu posiadania; —• byłoby samobójstwem, 
gdyby Polska pozwalała na rugowanie 
języka polskiego I to w szkole.

Zaczęła stę wałka o dyrekcję 3 te­
atrów miejskich, w której staią przeciw 
sobie obecny dyrektor Czarnowski i Schil­
ler. Teatr lwowekl całkiem nie jest tem 
czem przed 10—20 laty, ale upadek tea­
trów jest ogólny. P. Czarnowski otwo­
rzył I prowadził obok teatru głównego 
dwa nowe, a to osobno farsę i opereticę, 
co w każdym razie wzmagało dużo ini­
cjatywy i pracy. Czy zaś wobec deficy­
tu w operze, będzie mógł ktokolwiek 
przywrócić lwowskiemu teatrowi jego 
świetne chwile, jest rzeczą wątpliwą.

W różnych towarzystwach i wogóle 
na każdem oolu pracy znać ubytek ludzi, 
którzy poszh do Warszawy i innych miast 
i tam nieraz bardzo dzielnie współdzia­
łają w pracach narodowych i społecznych, 
ale to osłabiło tętno działalności wszel­
kiej we Lwowie.

Gdy do niedawna Lwów a nie Kra- 
ków ściągał najtęższe jednostki z prowin­
cji i natvucal swój ton czterem wojewódz- 
wom, iest teraz inaczej. Raczej Kraków, 

lako bliższy Warszawy i zachodu, jako 
bezpieczniejszy i spokojniejszy, wreszcie 
tańszy—ścąga do siebie ludzi; krakow­
ski agitacyjuy a płytki ,Kurjer“ idzie na 
wszystkie strony, gdy prasa lwowska na 
zachód nie sięga, młodzież jedzie na stu- 
dja^uniwers.^teckie do Krakowa, z wy­
jątkiem techników, bo w Krakowie nie­
ma techniki, urzęanuc sto razy chętniej 
wyrywa się pod Kraków, niż pod Lwów. 
Jest to objaw niekorzystny, bo właśnie na 
punkcie walki dwu ras potrzebne są tę­
gie głowy i charaktery, a wschodnie wo­
jewództwa dużo zawdzięczają tym lu­
dziom, którzy tam świadomie i nieświa 
domie przybywali z centrum Polski i za­
poznawali się ze stosunkami. Ci, gdzie­
kolwiek dzisiaj są, umieją przeważnie do­
brze uchwycić kwestię tę, że dla państwa 
jest teraz rzeczą ważną utrwalenie pol­
ak ści na wschodzie i nadanie kresom 
polskiego charakteru, bo te rzeczy będą 
i są coraz trudniejsze, gdy mija czas o- 
becnych warunków, płynnych jeszcze. 
Taka rasą, jak polska, winna się zdobyć 
na ludzi, którzy umyślnie powinni iść nie 
tylko do Lwowa, ale i na kresy wscho­
dnie, a me siedzieć w środku państwa.

Pr.

Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie przechodzą twoją 

ulica*

Jak mń siiirtj i inrati i Fota?
ląionle Mtlatla .Wjzwolula* 1 at«którzy paziowie zejmowi zdrajcami 

patitwi.
Jak jot donosiliśmy, w Grodnie 

rozpoczął się proces przeciwko 72 
ozobom, oskarżonym o należenie do 
bolzzewicko-białoruskiej organizacji 
zbrojnej, mającej na celu oderwanie 
części terytorjum od Polski, Według 
aktu oskarżenia, sprawa przedstawia 
się w następujący sposób:

Zawarcie traktatu pokojowego w 
Rydze dało początek akcji, mającej 
na celu oderwanie od Państwa Pol 
skiego terytoriów zamieszkałych przez 
ludność białoruską i utworzenie nie­
podległej republiki narodowej biało 
ruskiej.

Dla osiągnięcia tego celu z po­
mocą rządu Litwy kowieńskiej i na 
jej terytorjum powstała organizacja 
białoruska, zajmująca się tworzeniem 
białoruskiej siły zbrojnej, przeznaczo­
nej do walki z Polską. Na czele ca 
lego ruchu stał wybrany w jesieni 
1931 r. w Pradze czeskiej na zjeżizie 
białoruskim tak zw rząd Lastowskie 
go z siedzibą w Kownie.

Siła zbrojna białoruska składa się 
z regularnego woiska uk zwanego 
„Osobnego białoruskiego bataljonu' 
garnizonu, który był w Wołkowy 
skacb na Litwie kowieńskie], oraz i 
organizacji partyzanckiej, obejmującej 
początkowo 6 grup, zaś w połowie 
1922 r. 4 grupy.

Każda z powyższych grup była 
określona terytorialnie w ten sposób, 
że do każdej z nich przydzielono pe­
wną ilość powiatów polskich. Na 
czele każdej grupy stał dowódca oraz 
sztab, zaś siedziba dowódcy j jego 
sztabu była na terytorjum Litwy ko­
wieńskiej.

GMwnem zadaniem poszczegól 
nych grup było szerzenie wśtód o 
siadłej w Polsce ludności białorus­
kiej, agitacji, polegającej na szerzeniu 
nienawiści do ludn zści polskiej i 
szkalowaniu rządu polskiego jako cie­
miężącego Białorusinów 1 przygoto­
waniu ludności białoruskiej do zbroj­
nego powstania przeciwko Polsce. Z 
tego powodu agitacja ta objęła prze 
dewszystkiem ludzi w wieku poboro­
wym, których emisarjusze wzvwalf 
do niewystępowania do armji polskiej 
i do uciekania na terytorjum litewskie, 
gdzie rząd litewski otaczał ich spe­
cjalną pomocą, udzielając im nie ty! 
ko poparcia moralnego, ale zaopatru 
jąc ich nadto w broń i pieniądze.

Najintensywniejszą działalność 
rozwinęła grupa IV partyzantów, ma 
jąca siedzib^ w pogranicznem mia 
stęczku Mereczu. Na czele tej gru­
py stał lako dowódca oficer armji li 
tewskiej Wiaczesław Razumowicz, u- 
żywający pseudonimu Chmara. Gru 
pa ta terytorjalnie obejmowała po­
wiaty grodzieński, Iidzki, wołkowy 
ski, suwalski, augustowski, prużański 
i białostocki, z których zwłaszcza na 
grodzieński, jako na siedzibę głów­
nych władz wojskowych, oraz jako

Wystawa Związku Miast 
na Międzynarodowym Targu w Poznaniu.

W czasie trwania Międzynarodowe­
go Targu w Poznaniu odbędzie się ró­
wnież Wystawa Związku Miast Polskich. 
Do Związku tego należy przeszło 650 
miast, a których prawie 10 proc błerze 
udział w Wystawie' mającej aa celu 
przedstawić plastycznie w formie staty­
styki, wykresów i modeli potrzeby 1 aa- 
dania miast naszych. Ponieważ w wy­
suwie biorą udział wszystkie typy miast 
a mianowicie: wielkie, średnie i małe, to 
bezwątpienia będzie ona istotnym wyra­
zem ich obecnego stanu i rozwoju.

Miasta nasza w chwili obecnej pod 
względem finansowym stoją dosyć do­
brze, przedewszystkiem dzięki uzyska­
nym przez nie inwestycyjnym pożyczkom 
zagrauicznym, co pozwoli im poczynić na 
largu Poznańskim znaczne zakupy. Zro­
zumieli to bardzo dobrze liczni produ­
cenci krajowi i zagraniczni i zjawili się 
na Targ, wystawiając wiele eksponatów 

leżący MjWej sztabu IV-«4 trupy i 
z którym przez te komunikacja była 
najbardziej ułatwiona — położono naj­
więcej pracy.

Rozprawa prsynioała sensacyjne 
szczegóły dopiero w drugim dniu. Z 
zeznań komendanta poL powiatu sło­
ni oskiego wynika, iż przy zabitym 
atamanie bandy Szerszeniu znalezio­
no zaszytą legitymację, donoszącą, że 
był on jednocześnie mężem zaufania 
„Wyzwolenia* i jednym z głównych 
działaczów tego stronnictwa na po­
wiat Słonimski. Szerszeń napadał, ra­
bował i palił dwory polskie.

Interesujące szczegóły o subsy- 
djach z Berlina podał Edward Ltnkie 
wicz. Po swoim powrocie z Rosji, 
jako nrzędnik kolejowy L. wszedł w 
najściślejszy kontakt z konfidentami 
grupy 4 tej. Dostał się do partyzan­
tów i otrzymał stanowisko naczelni­
ka rejonu w Sokółce. W Mereczu, po 
stronie litewskiej, gdzie znajdo.: do 
się dowództwo grupy 4 tej, Liukir.- 
wicz stwierdził że w naradach brali 
udział oficerowie sztabu litewskiego. 
Ataman Chmara dał Lmklewiczowi 
fneniądze i broń, podkreślając, że na- 
eży wykorzystać położenie pcl.ty z 

ae w Polsce i wi wołać ruch pow­
stańczy, gdyż to jest potrzebne Li­
twie i Niemcom, bo Niemcy daja Da 
to pieniądze.

Sensację wywołały dalsze zezna­
nia świadka, powtarzającego słowa 
Chmary, że w sztabie litewskim pra­
cują oficerowie niemieccy którzy 
przygotowują szczegółowe piany. Wy­
słany z Merecza do Polski, z rozka­
zem dla weroowania partyzantów — 
Linkiewicz oddał się w ręce polskich 
władz bezpieczeństwa. Zamach pro­
jektowany był na szeroką szalę Cho­
dziło, w myśl rozporządzeń Kowna i 
Berlina, o oderwanie od psńsiwa pol­
skiego terenów wschodnich aż pc Bug.

Wywiadowca Lis, daje prokura­
torowi i sądowi niezbite materjały i 
dowody, obarczające oskarżonych, 
których tropił dniami i nocami przy 
pomocy psa policyjnego „Marsa . 
Granica litewska obstawiona była 
przez b*taljon białoruski 1 szaulisów. 
Po likwidacji grupy 4 tej część jej i 
bataljon białoruski z bronią w ręku 
przeszły do Rosp na służbę sowiec­
ką,—jak to stwierdzają listy, nadcho­
dzące do rodzin. Broń grupy 4 tej i 
bataljonu białoruskiego pochodziła z 
Niemiec, taksamo, jak i materjały wy­
buchowe, użyte przy wysadzaniu mo­
stu i kolejki wązkotorowej w pusz­
czy Nalibockiej. Głównymi działacza­
mi byli u. poseł na Sejm polski Ba­
ranów, Minkiewicz, b. poseł Jakowluk 
Dwaj ostatni uciekli na Litwę, a ro­
dziny ich dotychczas przebywają spo­
kojnie w Grodnie, co najlepiej świad­
czy o niezwykłej tolerancji władz pol­
skich.

Ia zakresu urządzeń miejskich, a więc: 
pożarnictwa hygieny, wodociągów, gazo­
wnictwa elektrotechniki, budownictwa, 
ogrodnictwa I komunikacji.

Monografia miast, która będzie wy­
dana na czas Targu, przyczyni się w du­
żym stopniu do zadzierżgnięcia silnych 
węzłów między niemi, a wystawcami 
przez zobrazowanie dokładne potrzeb leb 
gospodarki we wszystkich dziedzinach 
żyda. Niewątpliwie uwiązanie ścisłych 
stosunków między prodmecją krajową i 
zagraniczną, a miastami przyniesie obu 
tym stronom wielkie korzyści. Dla na­
szych wytwórców krajbwych będzie za­
pewne bodźcem do wy twarz nia pew­
nych typów urządzeń oajbatuziej po­
trzebnych naszym miastom, a przez taką 
specjalizację umożliwi sobie wytwórczość 
tanią bo masową a t nem i otwar­
cie możliwości caspoiiwwjfdb

prmwWtói f PutaitaW.
Z pośród wielu ważnych postanowień 

umowy likwidacyjnej polsko-czeskiej, na 
specjalną uwagę zasługuje dział, doty­
czący mnleiszości, przyczem wchodzi 
w rachubę liczna mniejszość polska po 
graniczna w Czechosłowacji, a w pew­
nym zakresie także ludność gmin cze­
skich na Wołyniu. W sprawie ustalania 
narodowości w spisie ludności przyjęto 
za podstawę, że miarodajne jest oświad­
czenie danej osoby, w granicach obo­
wiązujących ustaw.

Używanie języka mniejszości w są­
downictwie i administracji zapewnione 
jest tam, gdzie mniejszość ma w powie­
cie sądowym przynajmniej 20 procent 
ogółu (dotyczy to caiego obszaru Śląska 
Cieszyńskiego z wyjątkiem powiatu oo- 
gumińskiego, a nie dotyczy gromad cze­
skich ua Wołyniu, gdzie około 30-tysię- 
czna ludność czeska nawet w gminach 
oie dochodzi do 10 procent), w szkolni­
ctwie zaś na tych obszarach zapewnione 

mianowan e nauczycieli dyrektorów, 
mspei* turów i członków mieiscuwycn rad 

. .... w szkoiacn mniejszości (two­
rze iiycn na S ąsKu na podstawie zgłosze­
nia się 40-tu dzieci) tej samej narodo­
wości '.adro zaś zapewnione jest życzli­
we traktowanie szkól prywatuych, przy­
czem właśnie może być uwzględniona 
ludność czeska na Wołyniu.

'Wreszcie w zakresie udzielania koń­
ce;!: i uprawnień ogólnych mniejszości 
mają być traktowane narówni z więk­
szością. ____________________ _______

Sfflill PBZED SASEM. 
Auwonai strzela do oticera, który 

go spoliczkował.
WARSZAWA, 24 kwietnia.

Przed Sądem Okręgowym w War­
szawie toczy się przy drzwiach zamknię­
tych proces przeciw grupie szpiegow- 
skiej, która dziaula w ścisłym kontakcie 

i z ambasadą sowiecką w Warszawie.
Wśród obrońców szpiegów wystę­

pnie adwokat dr. Hofmokl-Ostrowski i 
on w swetn przemówieniu wyraził się o 
poruczniku Antonim jędruszku, nieobec­
nym wówczas na sali, a będącym świad­
kiem w tym procesie, ze ,est prowokato­
rem.

Gdy por. Jędruszek, przybywszy do 
Warszawy, dowiedział się o wyrażeniu 
dra Hi ftnokla-Ostrowskiego, udał się do 
badu Okręgowego | spotKawszy w pod­
wórzu gmachu sądowego Hofmokia- 
Ostrowskiego podszedł doń i zapytać 
Czy to pan jest mecenasem Hofmoklem- 
Ostrowskim — a otrzymawszy potwier- 
dzaiącą odpowiedź,—wymierzył mu tak 
mocny policzek, że uderzony zato­
czył się, gubiąc kapelusz.

Por jędruszek dodał: To ci się na­
leży, żydzie, za zniewagę polskiego ofi­
cera!

Adw. H f.nokl-Ostrowski w odpo­
wiedzi podniósł kapelusz i pośpiesznie 
pobiegł do tramwaju.

Gdy rozooczęło się wieczorne po­
siedzenie Sądu, dr. Hcfmokl Ostrowski 
siedział na lawie obrońców, pierwszy od 
strony stołu sędziowskiego i niczem nie 
zdradzał zaniepokojenia.

Po przesłuchaniu pierwszego świad­
ka, na salę sądową wezwano jako świad­
ka, porucznika Jędruszka. Skoro ten u- 
kazal się z poza drzwi, Holmokl-Ostrow- 
ski dobył błyskawicznie z kieszeni brow­
ning i począł raz za razem palić do 
świadka.

Już przy czwartym strzale do' strze­
lającego podbiegi policjant, którzy go 
zdążyli zaledwie przy szóstym strzale 
obezwładnić.

Tymczasem, porucznik Jędruszek, cel 
dr. Hofmokła, stal nieruchomo za jedną 
z kolumn sali.

Kule przeznaczone dla niego po­
dziurawiły śtół sprawozdawców sądowych, 
krzesła, kolumny, wreszcie posadzkę i 
drzwi.

Cudem tylko, dzięki zimnej krwi i 
szybkiej orjenucji por. Jędruszek uniknął 
śmierci.

Dr. Hofmokła natychmiast areszto­
wano. Na miejsce wypadicu przybył 
iasp. Sonnenberg, kom. Szabrański, sę­
dzia śledczy Jasiński, którzy rozpoczęli 
docnodzenie śledcze.

Oczywiście rozprawa sądowa zosta­
ła przerwana, a niebywały w dziejach 
sądownictwa polskiego skandal wywołał 
powszcenne oburzenie przeciw Jego 
sprawy, W.
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i Podziękowanie.

Za energiczne zajęcie się w 
cela odnalezienia skradzionych 
mi ze sklepu towarów i odzys­
kania takowych z powrotem, 
składam tą drogą Ekspozyturze 
Policji Państwowej w Milowicach 
najuprzejmiej podziękowanie.

Emilji Kubasik

Sosnowiec, dnia 25-lV-1925 r.

Przed urlopem
Gdy się zaczrtiesz pocić 
W lym mtejskim ukropte, 
Wówczas marzysz co dnia 
O rychłym urlopie.

O zielonym sadzie,
O szmaragdzie ląkij 
Gdzie twoja rodzinka 
W lecie zbija bąki.

Chcesz ujrzeć strumienia 
Wód czystość anielską, 
Aby móc wykąpać 
Swoje grzeszne cielsko.

Hej, gdy się w tej wodzie 
Przejrzystej zanurzę, 
jakieś lube dreszcze 
Przechodzą po skórze.

A cóż jest milszego, 
Kiedy w dniach swobody 
Wędrujesz po lesie, 
Zbierając jagody?

A cóż. jest zdrowszego, z 
Kiedy zabrną w piachy 
Ala kąpiel słoneczną 
7e mieiskie ciarachy?

jedźcież mtzeroty 
Pochłaniać powietrze, 
Niech wam słońce bladość 
Z waszych twarzy zetrze.

Zdrowie, które z światłem 
Płynie z ntebios stropu, 
Ntech wam do drugiego 
Wystarczy urlopu.

ęWlERK.
CMIII ■■■Miri

A więc dziś!
Dziś mieszkańcy Dąbrowy pójdą 

do urn wyborczych, gdzie zadecydu­
ją, komu oddać w ręce gospodarkę 
miejską.

Jest to dla miasta chwila ważna, 
dziś bowiem, gdy samorządom rząd 
f.rzekazuje szkolnictwo, opiekę spo- 
eczną, szpitalnictwo it.p., społeczeń­

stwo musi się poważnie zastanowić, 
czy ludzie powołani przez nie do 
realizowania tych zadań wywiążą się 
godnie z włożonych nań obowiązków.

Trzeba przytem’ pamiętać, iż w 
krótkim czasie rozpocznie się w Za­
głębiu budowa kanalizacji, wodocią­
gów, tramwajów, co zwiększa jeszcze 
odpowiedzialność ojców miasta,

Jasną jest rzeczą, iż tak poważ­
ne inwestycje wymagają znacznego 
Dakładu pieniędzy, nikt bowiem za- 
darmo nic nie zrobi, ani nie da, to też 
ludność powinna dobrze sobie uświa­
domić, iż roboty te zostaną wykona­
ne jej kosztem, czyli przez podatki.

Widzimy z tego, iż rządzić mia­
stem muszą ludzie ściśle z nim zwią­
zani i płacący na utrzymanie jego 
największe ciężary, t. j. przemysł, 
kupcy, rzemieślnicy, właściciele nie­
ruchomości itp.

Trzeba zwrócić uwagę, iż za go­
spodarkę miejską spada na ojców 
miasta prócz odpowiedzialności mo­
ralnej także odpowiedzialności mo­
ralnej, także odpowiedzialność mater- 
jalna i dlatego wyborcy winni odda­
wać swe głosy tylko na ludzi zna­
nych, pewnych i zupełnie odpowie­
dzialnych.

Przegląd list kandydatów do Ra­
dy wskazuje, iż ludzie tacy znajdują 
się na liście nr. 7, to też wszyscy 
powinni tylko na tę listę oddawać 

'swe głosy, będąc pewni, iż nie doz­
nają zawodu i że miastem, jego mie­

szkańców majątkiem będą rz .dsili 
ludzie godni ich zaufania.

Niech nikt nie wierzy oszukań- Iczym obietnicom różnych przybłę­
dów, lecz bez wahania głosuje tylko 
na listę nr .7.

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Klela i Marcelina m.m 
Jutro Zyty p,, Piotra Kaniz. 
Wsch. słońca 5.04 
Zach. . 6.14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś po południu ceny miejsc, zni­
żone od 1 do 4 zł. Fantastyczna komedia 
St. Krzywoszcwskiego „Djabeł i karczmar- 

• ka“. Początek o godz. 3.30.
Dziś wieczorem, premjera sztuki 

w 3 aktach D. NiccodeinĆcgo, „Galganek“ 
(Scampolo). Początek godz. 8 00.

W DĄBROWIE.
Ostatnie przedstawienie operetkowe od­

będzie się w nadchodzący poniedziałek. 
Artyści odegrają świetną operetkę, w spe­
cjalnych dekoracjach „Dzidzi". Początek 
godz. 7.30.

W KATOWICACH.
Niedziela po południu „Hr. Marica".
Niedziela wieczór „Dzidzi".

Bibljoteki w Zagłębiu
■ W Sosnowcu. Bibl. (P.M.S.) I. ul. Sienkie 
! wieża nr. I, w poniedziałki, środy i piątki od 
! 6 do 8 wiecz. II. ul. Narutowicza nr. 28. w po­

niedziałki i czwartki od 4,30 do 6,30 wieczorami 
Hf. ul. Floriańska nr. 17, w poniedziałki i piątk- 
od 6 do 7,30 wiecz, IV. ul. Kam>cuna nr. 4. 
w poniedziałki i czwartki od 4 do 6 wiecz, 
„Bibljoteka M ejskiego Uniwersytetu Ludowego 
w Sosnowcu*, ul. Piłsudskiego l,(obok Biblio­
teki (P. M. S.) w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 5 do 7 wiecz.

W Będzinie. XI. (P. M. S.). Plac 3-go 
Maja Nr. «.

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
ul. Modrzejowska.

W Dąbrowie. XII. (P. M. S.) ulica 3-go 
Maja 6, czynna, we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 6-ej do 8-ej wiecz.

Bioljoteka im. Koiłątaia, ul. Kr. Sobieskie­
go 15. Otwarta w poniedziałki, środy i soboty 
od godz. 4.30 do 7 wiecz.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. [adwigi Nr. 32, 
otwarta w poniedziałki, czwartki i soboty od 
od godz. 5-ei do 7-ej wiecz.

W Niwce. Vli. <P. M. S.) ulica Szosowa 
dom p. Trepki, otwarta w dni powszednie od 
godz. 4-cj do 6-ej wiecz. Vil-a,- (P. M. S. No­
wości), w środy i soboty od godz. 4 do 6 w.

W Zagórzu. VIII. (P. M. S.i i czytelnia 
Nowości, w lokalu klubu urzędników Towa­
rzystwa Sosnowieckiego, otwarta w środy i so­
boty od godz. 7-ei dó 9-ei w eczorem.

W Klimontowie. (P.M.S.) otwarta we wtor­
ki, piątki i od godz. 7—8.

RADJO.
Program na niedzielę 26 kwietnia.
Warszawa (385 m.). Godz. .18.00 -r 18,50

— ’ koncert zespołu orkiestralnego P. T K 
pod kier. p. A Adamusa: 1) Mazur z opery 
„Halka" Moniuszki, 2) Taniec „Atlitry" Grie- ; 
ca, 3) 1-bllo! Ciotka", i) Fleur d‘atnour. ;

Paryż -- Wieża Eiffel (2650 m ) Godz [ 
19,00 — 90,00 — koncert orkiestry brodea- 
atingowe).

Paryż — Radio- Paris (1750 m). Godz.- 
14 30—koncert zespołu orkiestralnego; godz 
13 30—produkcje muzyczno-wokalne; godz 
21.30—Jazz-Band.

Paryż — Ecole Superieure
Wiedeń (530 in ). Godz. lljOO — 12,50— 

koncert orkiestry ludowej; godz. 16,10 — 
koncert orkiestry broadcastingowej; godz 
20,00 — produkcje muzyczno-wokalne?

Budapeszt (950 m.) Godz. 11.00 — kon­
cert orkiestry.

Praga (570 m.) Godz, 21,00—koncert 
Berlin (505 m.).
Sztokholm (430 m.) Godz. 11,00 — mu 

zyka kościelna; godz. 20,00—produkcje mu­
zyczno-wokalne.

Rzym (425 m.) Godz 11.15 — 11,45 pie- ’ 
nia religijne; godz. 17.45—Jazz-Band; godz. 
21,30 — wyjątki z opery „Carmen" Bizeta; 
godz. 23,15 muzyka do tańca.

Madryt (335 in.)
Moskwa (1010 m ). Godz. 10,00 — kon­

cert orkiestry.
Kowno (1200 m.)

Dla zawodników w dniu 3 maja
W dalszym ciągu jako składkę 

na kupno nagród zwycięzcom w za­
wodach w dniu 3 maja p. Rabsztyn 
złożył na ręcę nadkom. Strzeleckiego 
20 zł.

Spółdzielnia „Ogniwo*.1

Wobec zatwierdzał a przez Sąd O- 
kręgowy w Sosnowcu statutu spółdzielni 
„Ogniwo", instytucja ta rozpoczęła swo­
ją działalność. Zarząd spółdzielni stano­
wią: p.p. Roman Ostrowski, Władysław 
Witkowski i Stefan Arnold. W skład ra­
dy nadzorczej wchodzą: ks. szarnoelan 
Plenkiewicz (prezes), inż Wiktor Szrajber 
(wiceprezes), Bronisław Garliński (sekre­
tarz), poseł dr. Falkowski, inż. Artur Mi- 
chael, Roman Pawlicki, Jan Krynke, Ed­
mund Zieleniec, Adam Wrześniewski, Jan 
Krzysztofik, Józef’Bielski, Bednarek. Ka- 
labiński, Roman Janczykowski i Feliks 
Janson. Spółdzielnia przejęta Targ przy 
zbiegu ui. Modrzejowskiej, Kościelnej, 
Małachowskiego rozpoczęła starania o 
uzyskanie kredytu. Z kredytu korzystać 
będą mogli członkowie spółdzielni. Bliż­
szych informacji udziela Zarząd „Ogni­
wa* od godz. 1—5 popoł. w lokalu 
t-wa „Rozwój", Małachowskiego 9.

Sprawa święta narodowego 
w Dąbrowie.

(gt Z prawdziwem zadowoleuiem 
notujemy wiadomość, iż w Dąbrowie, mi­
mo pewnych trudności, zorganizował się 
komitet obchodu święta 3 Maja, jak ró­
wnież powołano kilka sekcji do opraco­
wania poszczególnych fragmentów ob­
chodu.

Całkowity program uroczystości po­
damy po następnem wspólnem posie­
dzeniu wszystkich sekcji, gdzie już osta­
tecznie opracowane zostaną wszystkie 
konktretne zamierzenia, tu zaś możemy 
zaznaczyć, iż pochodu, jak zresztą i w 
innych miastach, nie będzie, natomiast 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo, pozo­
stały zaś dzień poświęcony zostanie róż­
norodnym ćwiczeniom, popisom i t. p. roz­
rywkom.

Wieczorem projektowane jast urzą- 
dzonie olbrzymiej zabawy ludowej, oraz 
akademji muzyczno artystycznej.

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wia się zapowiedziany obchód i należy 
spodziewać się, iż wypadme on okazale.

Przy sposobności trzeba dodać, iż 
magistrat dąbrowski wypłacił komitetowi 
200 ziotych subsydjum na wydatki zwią­
zane z urządzeniem projektowanych w 
dniu święta rozrywek., i

3 Maja w Czeladzi.

Na zwołanem przez Magistrat w dniu 
21 b. m. posiedzeniu ukonstytuował się 
pod przewodnictwem burmistrza p. Rą^ 
czaszka Komitet Obchodu 3 Maja.

Na posiedzeniu reprezentowane by­
ły prawie wszystkie stowarzyszenia, orga­
nizacje społeczne, kulturalno-oświatowe i 
rzemieślnicze.

Ustalono następujący program Ob­
chodu Święta Narodowego 3 Maja.

Sobota 2 maja:
O godzinie 6 30 wieczorem zbiórka 

soganizacji: Sokola, Drużyn Harcerskich, 
BrK.S. „Krynicy", plutonu Straży Ognio- 
w.j, orkiestr Straży i Towarzystwa „Sa- 
tun* w parku miejskim.
te o godzinie 7 wieczorem; przemarsz 
tsrżej wymienionych drużyn przez mia- 
wy ulicami: Zagrodną, Kilińskiego, By- 
om.ską, Rynkiem, Będzińską, Modrzejow- 
oką Mysłowicką, Krzywą, Milowicką, sta­
rą kolonją Saturn do parku, gdzie po­
chód się rozwiąźe.

Niedziela 3 maja:
Godzina 6 rano: hejnał z wieży ko­

ścioła — odegrana zostanie „Rota*.
Godzina 10 rano: zbiórka szkól, 

wszelkich instytutucji i stowarzyszeń w 
parku mtejskim, gdzie Straż Ogniowa 
ustawi pochód, który wyruszy ulicami: 
Mlowicką, Krzywą, Mysłowicką, Modrze- 
joiwską, Będzińską, Rynkiem, Kościelną 
do kościoła na uroczyste nabożeństwo.

Gocizma 11 rano: uroczyste nabo­
żeństwo w kościele. Po nabożeństwie prze­
marsz przez Bytomską, Kilińskiego, Za­
grodną do parka, tam wygłoszone zo- 
stan e przemówienie i pochód się roz- 
wiąie.

Godzina 3 popołudniu: część spor 
towa na Łęgu złożona z zawodów w pił­
kę nożną oraz biegów o nagrodę i lek­
kiej atletyki.

Godzina 8 wieczorem: odczyt w sal 
Klubu Tow. „Saturn".

W ciągę niedzieli od rana sprzeda, 
znaczków na rzecz P.M.S.

Do wykonania odpowiednich częśc 
programu powołano specjalne sekcje 
odczytową, sportową i zbiórki.

Z Okręgowego Tow. Rolniczego 
pow będzińskiego.

Istniejące w Zawierciu Okręgowe 
Tow. Rolnicze pow. będzińskiego wzoo 
wiło swą działalność w powiecie i pr 
zaangażowaniu dwtich doświadczonycl 
instruktorów, praca zaczyna się ożywia* 
i rozwijać.

W kilku już miejscowościach itto 
żono poletka doświadczalne z nawozam 
sztucznymi, pozatem odbyły się w róż' 
nycn kółkach rolniczych stosowne poga 
daaki.

Naogół widać, iż ludność rolnicza 
żywo się interesuje działalnością Tow 
Rolniczego i życzliwie odnosi się do p0‘ 
czynań, mających na celu jej własny do 
brobyt. c...

Dobry pomysł.

(g) Aby umożliwić i zachęcić za 
równo przedsiębiorstwa jak i osobj 
prywatne do budowy domów, jedne 
z tow. budowlanych w Warszawi. 
ma zamiar uruchomić w Zagłębiu du 
żą betoniarnię, celem wyrabiania tzw 
pustaków.

Jak wykazało doświadczenie, bu 
dynki z pustaków mają cenne zalety 
prócz tego budowa domów postępuje 
szybko, a co najważniejsza, są zna 
cznie tańsze od budynków z cegły.

Wspomniane przedsiębiorstwo nu 
być uruchomione w olkuskiem, zi 
względu na znaczne ilości znajdujące 
go się tam plasku, pofzebaego dd 
wyroby pustaków.

Roboty drogowe.
(g) W tym tygodniu magistra* 

dąbrowski przystąpił do budowy ul 
Chechłówki, prowadzącej do Zagórza

Będzie to arterja szosowana 
przyczem urządzony zostanie należy­
ty odpływ wody.

Robota potrwa do 6 tygodni 
znalazło tam zatrudnienie około lOt 
osób.

Na Redenie zaś układane są n; 
niektórych bocznych ulicach chodni­
ki, których brak dotkliwie dawał się 
ludności we znaki.

Inne projektowane roboty drogo 
we rozpoczną się w krótkim czasie

Niesłychana historja podatkowa.

Przed Dlisko po< rokiem na wła- 
ściciela zakładu krawieckiego, zam 
przy ul. Schoena 10 w Sosnowcu, na' 
łożono podat-k dochodowy w wyso­
kości 65 zł. 97 gr. Wobec tego je­
dnak, ze panu Kimelowi wiadomą by­
ło rzeczą, iż przysługuje mu prawe 
korzystania z ulg podatkowych zgo 
dnie z odpowiednimi przepisami 
przeto wniósł on rekurs do Urzędl 
Skarbowego. W ciągu 5 miesięcy 
nie otrzymywał odpowiedzi. Dopiero 
w dniu 22 b»rn. zgłosił się do mego 
sekwestrator i nałożył sekwestr na 
palto i rower. P. Kimel, wskutek 
zdenerwowania nabawił się ciężkiej 
choroby co stwierdzone zostało od- 
powiedniem świadectwem lekarskiem 
Suma, której obecnie zażądały wła-' 
dze skarbowe od p. K. wynosiła wrak 
z kosztami egzekucji i z' karami o 
krągłe 150 zł., czyli przeszło 2 razy 
więcej, niż początkowo wynosił sam 
podatek.

Pan Kimel udał się do Urzędu 
Skarbowego, domagając się wyja­
śnień Po rozejrzeniu się w całej 
sprawie, Urząd Skarbowy przyszedł 
do wniosku, że p. Kimel może być 
zwolniony od podatku, ale koszu e- 
gzekucji musi ponieść.

Takie absurdalne stawianie kwe­
stii zniewoliło pana K. do zwrócenia 
się do Ministerjum Skarbu ze skargą 
na sosnowiecki Urząd Skarbowy.

Przy okazji należy zauważyć, że 
-wysokość kosztów przewozowych by­
ła niezwykle w tym wypadku wyso* 
ka, gdyż od 65 zł. 97 gr. podatku wy* 
nosiła 30 zł., podczas gdy znamy in 
ny wypadek,ż e od podatku w wysc 
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koóci 400 zŁ wyznaczono przy sekwe- 
strze na przewóz zasekwestro wanych 
towarów sumę w wysokości 16 zł.

Żydowskie „kombinacje- podatkowe.
(1) Jak się dowiadujemy, sekwe- 

stratorowie Urzędu Skarbowego w 
' Sosnowcu, za zalegające podatki, za* 
bierali towary kupcom żydowskim, 
którzy przewidując termin sekwestru, 

'pochowali najlepsze i najmodniejsze 
towary, a najgorsze zostawili dla U 
rzędu Skarbowego.

Odbywało się to, jak mówią, w dość 
: oryginalny sposób: handełes określał 
sam cenę towaru, a sekwestrator bez

■ protestu zgadzał się na nią i zabra- 
' wszy parę sztuk np. zupełnie wybra
kowanych i niemodnych ubrań, uwa- 
tał, te należytość skarbowa jest jut 

: uiszczona. Żydzi wyratowani w ten 
, sposób od przykrości sprzedawania 
; towaru na „szmelc*, zacierali z rado- 
, ścią ręce, nietylko bowiem dobrze za­
robili na tej transakcji, ale i skarb

■ państwa wystrychnęli na dudka.

Kto wyjeżdża zagranicę?
O paszporty zagraniczne pomimo 

wysokiej ich ceny starają się;
Z Sosnowca: Estera Mittelman- 

Ajzyk i B aila Wulison, Lejba Szwarc- 
baum, Jankiel Nachemia, Bina Szwaj, 
cer, Ruchla Besser, Wolf Binder, 
Cbawa Rozenkranc, Abram Milsztajn, 
Idesa Adler, Rojza i Szapsia Gold- 
fajn, Eljasz Zyngermań, Samuel lfili- 
ma Czarnocba, Abram bzczekacz, 
Fajgla Wircberg, Izaak Goldberg.

Z Będzina: Abram Sercarz, Laj- 
zer Wajcenblat, Maurycy Sercarz, 
Szulim Szpigler, Cywa Krakowska, 
Gołda Zylbersztajn, Aron biwer, Be­
rek Pelc, Abram Najmark, Blima, A- 
bram i Ruchla Ptasznik, Tara Blu- 
menirucht, Hejuch Śmietana, Jochim 
Szpigelman, Symcha, Herszlik i Raj- 
zla Gliksman, Majer Szwajcer, Dawid 
Żmigród, Ruda Feldbaum, Fajwel 

'Smolarski, Etroim Testy ljer, Birnem 
Feldbaum, Ruchla Testyljer, Ruchla 
Inwald, Judessa Inwald, Fajgla Gold- 
feld, Cyrla Joskowicz, Sara Niemiec,

Z Dąbrowy: Icek i Zyser Zerg- 
i kirc, Glenia i Dawid Izralewicz, Lej 
i ba Kochan.

Z Zawiercia: Jachela Zielonka, 
Memacnan Hecht, Mendel Zelik, Braj- 

I dla Patek.

Święta nie będzie.
(g) W związku z kursującemi 

pogłoskami, jakoby Magistrat dąbrow- 
I ski zamierzał świętować w dn. 1 ma- 
!fa, dowiadujemy się, iż pogłoski te 
są bezpodstawne, co z zadowoleniem 

’ notujemy.

Zebranie sekcji zbiórki Daru Narodowego
We wtorek o godz. 7 i pół wie­

czorem w sałi Magisttatu sosnowiec­
kiego odbędzie s i ę zebranie 

li członków sekcji zbiórki Daru Naro- 
wego w dniu 3 Maja. Panie, które 

I zaofiarowały swą współpracę w cza- 
' sie zbiórki, zechcą się stawić na ze-
■ braniu punktualnie. Osobne zapro­
szenia rozsyłane nie będą.

Poświęcenie sztandaru.
W dniu 3 maja Koło Sosnowie- 

I ckiego Związku Zawodowego Maszy- 
j nistów Kolejowych w Polsce, urządza 
; w kościele paratjalnym w Sosnowcu 
j uroczystość poświęcenia sztandaru 
Koła. Uroczystość odbędzie się w 
czasie mszy sw. o godz. 9 min. 20 
rano.

Chór Domu Ludowego.
Kierownictwo chóru Domu Lu­

dowego objął znowu, po powrocie z 
urlopu, p. dyr. St. M. Stoiński, który 
we wstępnem słowie odrazu ujął so­
bie cały zespół chóralny, wykazują­
cy swe szczere chęci do pracy dla 
pieśni polskiej wogóle, a dla Domu 
Ludowego w szczególności.

W celu podniesienia kultury mu­
zycznej chóru, wprowadzone zostały 
oprócz lekcji programowych lekcje 
przygotowawcze, na których wykła­
dane są podstawowe zasady muzyki. 

1 Lekcje chóru odbywają się stale 
w poniedziałki i czwartki.

Nowowstępujący członkowi* Są 
zawsze chętnie widziani.

Przed obchodem w dniu 3-im Maja.
(ć) W Magistracie Sosnowieckim 

odbyło sie onegdai posiedzenie Powiato­
wego Komitetu Obchodu dnia 3 go Ma­
ja. Zebraniu przewodniczył przedstawi­
ciel starostwa, sędzia Herman, asesoro­
wie — dyr. Trzciński i dyr. H. Czarnecki.

Na wstępie zaaprobowano projekty 
obchodów w różnych miejscowościach 
powiatu. Co do szczegółów uroczystości 
pozostawiono Komitetom Lokalnym zu­
pełną swobodę. Polecono tylko, by w 
mniejszych miastach i na wsiach urzą­
dzone zostały pochody i odczyty, nato­
miast w Sosnowcu, w Będzinie i w Dą­
browie pochodów nie będzie.

Uroczystość w teatrze Sosnowieckim.
Teatr nasz gotuje się do uroczysto­

ści w dniu 3 im Maja z wielkim nakła­
dem pracy i kosztów.

jak już donosiliśmy wczoraj, w dniu 
święta narodowego będzie wieczorem wy­
stawiona „Halka* z udziałem pierwszo­
rzędnych sił opery warszawskiej. W tej 
sprawie bawi w Warszawie dyr. Czarnecki.

Świetna orkiestra naszej operetki 
pod batutą p. Górzyńskiego, oraz chór, 
w którym staną nawet nasi soliści,, jak

Interesujące zebranie „Jedności”.
Z dziejów gospodarki sodallstycznol.

(ć) Onegdaj odbyło się walne ze­
branie członków kooperatywy „Je 
dność* przy fabryce C. G. Scbón na 
Srodulce.

Zebranie zagaił prezes koopera­
tywy p. St Kostecki, przewodniczył 
p. Szwaja, sekretarzował p. St Kas 
przyk.

Porządek dzienny zebrania był 
następujący: 1) Zagajenie; 2) Wybór 
przewodniczącego; 3) Odczytanie pro 
tokułu z ostatniego zebrania; 4) Spra­
wozdanie Zarządu; 5) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej; 6) Podniesienie 
wkładów; 7) Wybór Zarządu i 8) Wol­
ne wnioski.

Z przytoczonego porządku dzien­
nego tylko 5 punktów rozpatrzono. 
Rzecz utknęła na sprawozdaniu Ko­
misji Rewizyjnej.

Oto jakich ciekawych rzeczy do­
wiedzieli się członkowie* kooperatywy 
ze sprawozdania tej komisji.

jesienią roku ubiegłego koopera­
tywa sprowadziła 8 wagonów kartofli, 
na które Zarząd fabryki C. G. Scl On 
udzielił pożyczki w wysokości 15u0 
zł. W księgach kasowych widnieje 
zysk ze sprzedaży kartofli, w wyso­
kości 33 zł., tyrączasem w rzeczywi­
stości sprawa wygląda w ten sposób, 
że kooperatywa jest jeszcze winna 
fabryce około 200 zł., których w księ­
gach handlowych nie zanotowano. Z 
tegoby można wnosić, że nie zysk 
przyniosła sprzedaż kartofli, lecz 
stratę.

Nie to jednak jest jeszcze rzeczą 
najważniejszą. Ogólną uwagę zwróci­
ła inna sprawa. Stwierdzono miano­
wicie, że fabryka w czasie sprowa 
dzania kartofli dała do użytkowania 
swą bocznicę kolejową bezpłatnie. 
Panowie zaś, którzy zajmowali się 
sprowadzaniem kartofli zezwolili na 
korzystanie z bocznicy i prywatnym 
kupcom. W jednym wypadku wzięto 
od kupca za korzystanie z bocznicy

Z życia Domu Ludowego w Sosnowcu.
W każdą niedzielę, począwszy od 

godz. 7-ej wiecz. sekcja gospodarcza 
Domu Ludowego urządza wieczory 
towarzyskie. Wieczory te urozmaica­
ne są odczytami, pogadankami, przed­
stawieniami, tańcami i t. p. rozryw­
kami i mają na celu krzewienie ży­
cia towarzyskiego przez wzajemne 
poznawanie się członków i spędzanie 
przez nich wolnego czasu na godzi­
wej, dobrej i pożytecznej iozrywce. 
Czynią się również przygotowania 
do uroczyści w dniu 3-Jm Maja na 
terenie Domu Ludów ego. Uroczystość 
tu u- rnkn cKrkn.

W miastach tych postanowiono ogra 
nlczyć się do nabożeństw, natomiast wię­
kszą uwagę zwrócono na zawody spor­
towe, akademje i przedstawienia teatralne. 

Komitet postanowił zwrócić się do 
mieszkańców miąst i wsi, aby udekoro­
wali domy makatami, kilimami, obraza­
mi i kwiatami.

Z kolei złożyły sprawozdania po­
szczególne sekcje Komitetu Sosnowie­
ckiego.

Szczegółowe programy uroczystości 
w dniu 3-im Maja we wszystkich miej­
scowościach pow. Będzińskiego podamy 
w sobotnim numerze.

pp. Chorjan, Miller I inni, dają rękojmię, 
że „Halka* będzie wystawiona tak, jak 
nigdy dotąd w Sosnowcu.

Pozatem Komitet Obchodu gotuje 
dla publiczności jeszcze jedną wielką 
atrakcję Oto przed przedstawieniem 
wygłosi prelekcję prof. Uniwersytetu Kra­
kowskiego, Ignacy Chrzanowski. Popu- 
pularna ta w Polsce postać ściągnie na- 
pewno do teatru wszystkie kulturalne 
sfery naszego społeczeństwa.

50 zł. Przypuszczać należr, ie i in­
nym kupcom nie pozwalali koopera- 
tyści z „Jedności* ustawiać wagonów 
jedynie „na piękne oczy*. O zyskach 
z tego źródła nie ma w księgach ani 
słowa.

Mimo udogodnień zarówno ze 
strony fabryki, jak i pod względem 
podatkowym, kartofle były sprzeda­
wane po tej samej cenie, co 1 u kup­
ców prywatnych. Tym ostatnim, ko 
rzystającym z bocznicy za opłatą, wy­
mawiano, że sprzedają za tanio i na­
mawiano ich w sposób ostry, aby 
podwyższyli cenę swych kartofli o 
50 gr. na 100 kilogramach i by w ten 
sposób wyglądało, ie kooperatywa 
sprzedaje kartofle taniej, niż kupcy.

Handlem kartofli z ramienia koo­
peratywy „Jedność* zajmował się 
Stanisław Turkiewicz, obecny radny 
miasta w klubie P. P. S.

Wobec tylu interesujących szcze­
gółów zebrani członkowie kooperaty­
wy „Jedność* postanowili nie Wyczer­
pywać porządku dziennego, a więc 
nie zajmować stanowiska co do po­
dniesienia wkładów i nie dokonywać 
wyboru Zarządu, lecz uchwalono wy­
branie Komisji Nadzwyczajnej, która 
się zajmie zbadaniem całej sprawy.

Niepokoi nas pogłoska, że Ko­
misja ta, w celu stwierdzenia isto­
tnego stanu Kooperatywy ma się o- 
graniczyć tylko do sprawdzenia ra­
chunków, nie zaś rzeczywistej warto­
ści posiadanych przez kooperatywę 
towarów. Naszem zdaniem powinien 
być dokonany remanent, aby nic nie 
było ukryte przed okiem członków 
„Jedności*.

W zakończenia zebrania zdarzył 
się znamienny incydent. Oto pp. Tur­
kiewicz i Bomba, obaj socjaliści, gro­
zili p. Kudali, członkowi Komisji Re­
wizyjnej, te mu „mordę obiją*.

Czy i w Radzie Miejskiej też bę­
dziemy słyszeli takie epitety?

dzona z humorem i radośnie. Sym­
patycy Domu Ludowego na wszel­
kich wieczorach mile są widziani.

Baczność, kolarze!
Sosnowieckie Towarzystwo Cy­

klistów w dniu 3 maja r. b. otwiera 
sezon sportowy następującym pro­
gramem: 1) Zbiórka u kapitana Zale­
gł o g, 7 rano, 3) nabożeństwo w ko­
ściele paratjalnym o g. 8 r„ 3) defi­
lada, 4) udział w uroczystem nabo­
żeństwie w kościele parafjalnym o 
godz. 11 rano, 5) Wyścigi żółwie na 
ul. 3-go Maja o godz. 3 po południu.

Zmiany służbowe.
(g) Kierownikiem urzędu śledcze 

go w Sosnowcu został mianować 
kom. Karbowski, potychczasowy z . 
stępca komendanta powiatowego, kt 
re to stanowisko objął kom. Klisz . 
Krakowa.

Projekt ustawy o wykonywaniu czynności felczerskich.
W Generalnej Dyrekcji Służi 

Zdrowia opracowywany jest proje. 
ustawy, zmieniającej ustawę dotyc; 
czasową o uprawnieniach do wyko 
nywania czynności folczerskicb.

Pod kotami pociągu.
Onegdaj odbył się pogrzeb ś. p. 

Piotra Sternaka, liczącego lat 16, któ­
rego przed kilku dniami przejechał 
pociąg towarowy na kop. Jerzy w 
Niwce. Nieszczęście zdarzyło się 
wskutek nieostrożności Sternaks, któ­
ry przechodził przez tor, me bacząc 
na to, że właśnie nadjeżdżał pociąg.

Rynek pracy.
W końcu ub. tygodnia ogólna 

liczba bezrobotnych na terenie PUPP 
w Sosnowcu wynosiła 9,652 osób, 
Wysłano na wolne miejsca 73 osób. 
Zapośredniczono 29 osób. Wolnych 
miejsc z168. Poszukujących pracy 
9,092 os. Poszukujących pracy upraw­
nionych do zasiłku 6,352 os. Ogółem 
zwolniono 784 osób. Ogółem przyję­
to 63 osoby.

W tygodniu sprawozdawczym sy­
tuacja na miejscowym rynku pracy 
zmieniła się o tyle, te bezrobocie 
zwiększyło się o 575 osób i to prze­
ważnie w przemyśle górniczym. Stan 
w tym przemyśle zmienia się stale na 
gorsze. Brak zamówień i w związku 
z tem brak gotówki na wypłaty robo­
tników powoduje dalszą redukcję.

W przemyśle metalowym i hut­
niczym daje się odczuć nieznaczna 
poprawa. Poszczególne zakłady prze­
mysłowe przyjmują pojedyńczo lub 
w drobnych ilościach robotników, w 
związku z rozszerzeniem produkcji 
na skutek zwiększonych zamówień.

W przemyśle budowlanym w dal­
szym ciągu zastój.

W końcu ub. tygodnia ogólna 
liczba bezrobotnych na terenie eks­
pozytury w Zawierciu wynosiła 2,278 
osób. Wysłano na wolne miejsca 35 
osób. Zapośredniczono 30 os. Wol­
nych miejsc 5. Poszukujących pra­
cy 2,260 os. Poszukujących pracy u- 
prawnionych do zasiłku 2,000 osób.

MIGAWKI.
Młodociani samorządowcy.

(ć) Najcudniejszym i najmilszym o- 
kresem w życiu człowieka jest młodość

— Młodości ty nad poziomy wyla­
tuj!—pisał ongiś wieszcz narodu. W na­
szych czasach sparafrazowano w życiu 
tę część ody w ten sposób, że namawia­
ją młodość do zasiadania pa stokicg 
prezydentów miast.

Kandydat na prezydenta miasta w 
Sosnowcu nie ma podobno jeszcze ht 
30 tu, a wiceprezydent innego miasto • 
Zagłębiu wygląda tak młodo, tak niezwy­
kle chłopięco, że gdy się udał do pte- 
mjera Grabskiego w sprawie pożyctKi, 
wywiązał się, jak niesie fama, djaiog oa 
stępujący:

— Jestem wiceprezydentem, panie 
premierze i przyszedłem w sprawie po­
życzki dla miasta.

Premjer zbliżył się do petenta, po­
klepał go dobrotliwie po ramieniu i rzez*.-

— Dobrze, chłopcze, ale musis« 
przyjść z tatusiem.

Czy świat kobiecy 
auijtei ini ujt tinm 

kreinp „fflSIllIflir 
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Z całej Polski.
Szkolnictwo rolnicze w Polsce.

Ludowe szkolnictwo rolnicze rozwi­
jało się w Polsce jeszcze za czasów za­
borczych. Rvło ono lednak bardzo skrę­
powane. Szerszy rozwój szkolnictwa te­
go typu datuje się dopiero od r. 1919 
a w szczególności ustawa z 1920 roku 
unormowa*a tę ważna dla rozwom kul­
tury rolnej kraju dziedzmę oświaty. U- 
stawa zobowiązuje każdy powiatowy 
związek komunalny do utworzen-a w po­
wiecie lednei meskiei i jedne: żeńskiej 
nizszej szkoły rolniczej.

Organizowanie tych szkół, ze wzglę­
du na konieczność uposażenia ich w go­
spodarstwo rolne, szereg budynków i zna­
czny inwentarz żywy i martwy, iest dość 
kosztowne, óamorzady powiatowe stale 
w tei dziedzinie jednak pracują, i dzisiaj 
na terenie Rzeczypospolitei mamy 82 
szkoły ludowe rolnicze, w tem męskich 
51, żeńskich 24, zaś wspólnych dla obu 
płci mleczarskich i ogrodniczych — 7. 
Z tych szkół 25 przypada na b. dzielni­
cę piusKą. Z ogólnei liczby 82 szkól — 
54 szkoły są utrzymywane przez samo­
rządy.

Car chloca dla urazydsnta Rzalltaj.
W tych dniach Wincenty Flak, rol­

nik z Zielonki, pow. Kozienickiego, ofia­
rował orezydentowi Rzeczypospolitej na 
dzień 3 maja ołtarz połowy, rzeźbiony 
artystycznie w drzewie.

Ołtarz jest prawdziwem dziełem 
sztuki, zastanawiającem oryginalnością 
pomysłu i subtelnym artyzmem wykona­
nia. Niezwykła ta rzeźba, przedstawia­
jąca w środkowej grupie Pietę-Madonnę, 
bolejącą nad Chrystusem z krzyża zdję­
tym, wykonana jest z różnych gatunków 
drzewa, dobranego co do barw.

Posaj dla .królowei Warszawy'.
Komitet obchodu 3 Maja, który, jak 

wiadomo, w roku obecnym będzie miał 
odrębną formę, przyjął — między inne­
mi — projekt obioru .królowej Warsza­
wy", w myśl następujących zasad: Kan­
dydować do „koron\ “ może kobieta, 
pracą zarabiająca na utrzymanie, tn oda, 
urodziwa, raaosua. nieskazitelnych, oby­
czajów. Do dnia 29 kwietnia wszystkie 
związki i stowarzyszenia kobiece, jak 
również poszczególne jednostki zgłoszą 
kandydatki wraz z fotografami, krótkimi 
życiorysami i charakterystykami oraz ad­
resami. Komitet zbada kwalifikacje wszy­
stkich kandydatek i przyzna jednej Koronę. 
Z funduszów depaitamentu sztuki i kul­
tury przeznaczono 1000 zł. na posag dla 
obranej królowej.

Ile stracono dni prac; wsiutek strajku.
Według urzędowych wykazów z po­

wodu strajków juźto ekonomicznych, 
jużto politycznych, stracono 
w 1924 roku 4.106.400 dni robo^ 
czycb, przy liczbie strajkujących 477.000. 
Z tego na poszczególne dzielnice nrzy- 
pada: W b. Królestwie Polskiem: 3.037.200 
dni pracy przy 311.500 strajkujących; 
w b. dzielnicy pruskiej:382.4C0 dni pra­
cy przy 77.800 strajkujących; w Malopoi- 
sce: 686.000 dni pracy przy 87.700 straj- 
jących.

W r. 1922 stracono 4.553 6000 dni 
roboczych przy liczbie strajkujących 
600.400. Według dzielnic zaś przypada: 
□a b. Królestwo Polskie: 2 840.709 dni 
przy liczbie straikujących 384.500; na b. 
dzielnicę pruską: 499.200 dni przy liczbie 
strajkujących 54 000; na Małopolską: 
1 213.700 dni przy liczbie strajkujących 
162.000.

Gniazda rozonsty.
We Lwowie aresztowano nięjaką Sta­

churską i jej syna Edwarda. Aresztowa­
nie ich ma tło Diezwykle sensacyjne, 
bowiem utrzymywali on potajemny dom 
schadzek. Klijentelę Stachurskiej stano­
wili bogaci Hafciarze i panie z burźuazji. 
Policja wynalazła spis odwiedzających 
ten dom kobiet. Znajdują się tam: wła­
ścicielka pierwszorzędnego pensjonatu, 
żony przemysłowców, urzędniczki, (jedna 
z nich miała narzeczonego, zajmującego 
poważne stanowisko w samorządzie). Wej 
ście kosztowało od 10 do 20 złotych. 
Na wiadomość o tem odkryciu do poli­
cji nadchodzą wiadomości anonimowe 
o Innych podobnych zakładach, rozsia­
nych po calem mieście, między innemi 
o domu schadzek, urządzonym rzekomo 
przez jednego inżyniera przy ulicy Aka­
demickiej.
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 | Nareszcie! Tylko 6 dni! Nareszcie!

Od płątkn 24-go do czwartku 30-go kwietnia.
Prawdziwa uczta artystyczna! Najgłośniejszy i najpotężniejszy film świata!

NMmiertelae dzieło pg. Q IT Q A J) J g W
HENRYKA SIENKIEWICZA „ WAM

przystosowany do polskiego ekranu pod kierownictwem literackiem Stanisława S;ero- 
sławskiego, w roli Nerona EMIL IANNINGS.

Nad ptogram:
Uroczyste sorowadzeiiiB zwłok Henryka Sienklewleza io Polski.

Początek seansów: l-szy o godzinie 6-ej ostatni 9.30. Muzyka zastosowana do obrazu.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Umowa Daniowa

Podpisana w czwartek 23 b. m. 
konwencja handlowa między Rzecz­
pospolitą Polską a republiką Czecho­
słowacką kładzie nowe podwaliny pod 
rozwój naszych stosunków gospodar­
czych z Czechosłowacją a także i z 
innemi krajami, jak Węgry, Jugo­
sławia, Austrją, Szwajcarja i Włochy 
ze względu na postanowienia podpi­
sanej łącznie z konwencją handlową 
kolejowej umowy taryfowej.

Handel z Czechosłowacją, nawet 
w dotychczasowym okresie beztrakta- 
towym (umowa z do. 20 X. 1921 nie 
była ratyfikowana) był ze względu na 
bezpośrednie sąsiedztwo i warunki 
gospodarcze obu krajów bardzo oży­
wiony. Na podstawie statystyki z raku 
1924 stwierdzić można, że przywóz 
w Czechosławacji stoi na piątem miej­
scu po Niemcach, Stanach Zjednoczo­
nych, Austrji i Anglji i stanowi 5,7 
proc, ogólnego przywozu do Polski. 
Wywóz <zaś stoi na czwartem miejscu 
po Niemcach, Anglji i Austrji, stano­
wiąc 7,9 proc, ogólnego naszego wy­
wozu. Najwaźnieiszemi pozycjami wy- 
wozowemi do Czechosłowacji były: 
produkty względnie półprodukty nafto­
we 24,5 mil. zł. (>/s ogólnego wywozu 
przetworów przemysłu ralinaryjnego 
— pierwsze miejsce), ołów, cynk i 
wyroby z tych metalów 12,1 mil. zł. 
węgiel 10,9 mil. zł. (4 8 proc, ogólne­
go wywozu węgla—trzecie miejsce), 
trzoda chlewna 10,7 bydło rogate 9 7 
mil. zł., artykuły spożywcze 7.4 mil. zł. 
Stąd też przy rokowaniach ze strony 
polskiej zwrócono szczególną uwagę 
na układ węglowy, wywóz półdesty- 
latów naftowych i umowę weteryna­
ryjną

Traktat handlowy z Czechosło­
wacją jest drugim z kolei polskim 
traktatem taryfowym. Opiera się on 
na klauzuli największego uprzywilejo­
wania, lecz prócz tego zawiera spe­
cjalne nowe cła konwencyjne. Miesz­
czą się one w 4 listach i określają 
wysokość stawek bądź w zniżkach 
procentowych od ceł autonomicznych, 
bądź w liczbach absolutnych (cła fi­
ksowane).

Czechosłowacja dała nam kcn 
cesje celne na około 20 punktów swej 
taryfy, my zaś na około 80 punktów 
naszej. Koncesje jednak celne dla 
Czechosłowacji równoważą się nie- 
tylko otrzymanemi koncesjami celne- 
mi, lecz również tranzytowemi, w za­
kresie zbytu węgla i t. p.

> Zniżki udzielane przez Polskę 
Czechosłowacji dotyczą najróżnoro­
dniejszych gałęzi gospodarstwa, a 
więc:rolnictwa, przemysłu spożywcze­
go (między innemi 50 do 60 proc, 
zniżki cła na piwo), produktów gar 
barskich i obuwia (między innemi od 
cła na obuwie skórzane częściowo la­
kierowane 74 proc., od płóciennego 
65 proc., sztylpów 75 proc., materja 
łów budowlanych i ceramicznych (ru­
ry kamionkowe 57,3 proc, zniżki),

Kronika g <
Polskie wagony i lokomotywy dla 

RomuOJt. Rumuńska generalna dy­
rekcja kolei państwowych rozpatruje 

' obecnie projekt polskiego Minister- 
; jum kolei wypożyczenia Rumunji 
• znacznej ilości polskich lokomotyw i 
i wagonów w celu organizowania tran- 
j żytu towarowego z Jugosławji do 
i Polski.

z Czechosłowacją.
wyrobów szklanych, materjałów tech­
nicznych, maszyn i wyrobów metalo­
wych (rury wiertnicze — 30 procent 
zniżki), maszyny, pompy dla cukrowni, 
gorzelni, słodowni, rafinerii nafto­
wych i t. p. — 15 proc, zniżki, apa­
raty dla tych celów 15 do 20 proc, 
zniżki, dźwigi hydiauliczue—40 proc, 
zniżki, siewniki do jednoczesnego wy­
siewu ziarna i nawozów’ — 30 proc, 
papieru, materjałów włóknistych, wy­
robów galanteryjnych i kosmetyczno- 
toaletowych.

Polska uzyskała stabilizację cła 
i opłat przy wywozie do Czechosło­
wacji produktów naftowych w obecnej 
wysokości, oraz cła na parafinę obni­
żonego do 40 koron czeskich za 100 
kg„ dla par.dmy surowej i łusek oraz 
100 koron dla innej parafiny; dalej 
zniżki celne na przędzę bawełnianą 
50 proc., blachę zelazną i stalową 
(około 40 proc.), cement 40 proc. itp.

Umowa weterynaryjna reguluje 
sprawę wywozu bydła do Czechosło- 

.wacji pod względem sanitarno-wete­
rynaryjnym. Układ węglowy ustala 
dla Polski kontyngent importowy wę­
gla w wysokości 60 tysięcy ton mie­
sięcznie (75 proc, grubego i 25 proc, 
drobnego, przyczem możliwe są pe­
wne wahania w poszczególnych mie­
siącach z tein zastrzeżeniem, że naj­
wyższy import miesięczny może wy­
nosić 83.000 ton. Umowa reguluje 
wreszcie kwestje podatku, który nie 
może być wyższy od podatku na wę­
giel czeski na miejscu i opłaty ry­
czałtowe zamiast podatku obrotowego 
w wysokości *3 proc, ceny węgla.

Kolejowa umowa taryfowa regu­
luje przedewszystkiem kwestję tran­
zytu węgla, ustalając stałe rozpięcie 
między taryfą na węgiel polski, a ta­
ryfą na węgiel czeski. Stawki kolei 
czeskiej przy przewozie węgla pol­
skiego do Czechosłowacji będą obni­
żone o 0,40 koron czeskich na 100 kg 
przy , tranzycie do Austrji o 0,40 
względnie 0,60, względnie 0,70 koron 
czeskich do Węgier i Jugosławji o 
0,40 względnie 0,20, do Włoch i Szwaj- 
carji o 1,15 koron czeskich. Polska 
obniży dla tych transportów cenę o 7 
groszy (prócz transportów przez Bo- 
gumin, gdzie zniżka pozostawia się 
do uznania Polski.

Wszystkie te umowy zawarte są 
na rok od cbwili wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych, z możnością 
przedłużenia. Przewidywane jest przy­
tem przedterminowe wprowadzenie 
w życie klauzuli największego uprzy­
wilejowania i umowy kolejowej.

Jak widzimy, długotrwałe roko­
wania przyniosły gruntowne i szcze­
gółowe rozwiązanie sprawy stosun­
ków gospodarczych polsko czecho­
słowackich, a podpisanie umowy przy­
czynia się niewątpliwie do ożywienia 
handlu z Czechosłowacją, jak również 
do wzmocnienia naszego wywozu 
wogóle.

spodarcza.
ZwolnlmlB od cdi przjwozowjeh 

Przywóz preparatów chemicznych 
przeznaczonych do uchronienia od 
zarazy lub do leczenia krzewów i 
drzew owocowych, jak również do 
walki ze szkodnikami gospodarstwa 
rolnego, a mianowicie, zieleni szwajn- 
furckiej (paryskiej), bojcy inkujcy 
„uapulua" i bojcy .gormlaan" zeataź 

zwolniony od cła. Zwolnienie to jes 
jednak uzależnione od przedstawie­
nia, urzędowi celnemu przy sprowa­
dzaniu tych preparatów zaświadczeń 
Izby Rolniczej, względnie wojewody 
w tych województwach, gdzie izby 
rolnicze nie istnieją, stwierdzających 
że praparaty są sprowadzone istotnie 
dla wyżej wskazanych celów.

Giełda warszawska.
Warszawa, 25 kwietnia, 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/, 
Funt — 2501*/. 
Paryż — 27,02’/.
Szwajcaria — 100,72’/. 
Włochy —21,35 
Praga — 15,43 
Wiedeń — 73,18 
Belgia — 26,31 
Holandja — 208,15 
Pożyczka konwersyjna — 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 60./’ 305,91 */. 
Pożyczka kolejowa —
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Kronika Olkuska,
Ze straży ogniowej.

Z ostatecznem załatwieniem dość 
ważnej sprawy dla straży, bo pomocy 
pociągowej na wypadek pożaru, nasi 
szanowni suwereni miejscy wstrzymali 
się dość długo z powodów łatwo zrozu­
miałych, jak twierdzi opinja. Mianowicie 
załatwienie tej kwetji stanowiło mniej 
więcej: dać własne konie na pierwsze 
wezwanie dzwonka alarmowego. Mówią, 
że niejednemu przykroby się wydawał., 
gdyby tak brutalnie trzeba było wyciągać 
szlachetne stworzenia i gnać je może 
kilkanaście wiorst z sikawką i beczką 
wody na miejsce pożaru.

Sprawę więc odkładano z posiedze­
nia na posiedzenie.

Tymczasem wypadki stałe następoją 
po sobie: niedawno wynikł rroźny polar 
nocną porą w Wolbromiu. Alarmy i wo­
łania o pomoc wołbromian—rozbijały się 
o brak koni, które mogłyby przewieść si­
kawki i strażaków na miejsce w ciągu 
najwyżej półtorej godziny; koni zdobyć 
nie można było, a zwrócenie się do dy­
żurnego stacji Olkusz o parowóz i kilka 
wagonów z remizy strzemie5zycktej, za­
łatwione zostało pouczeniem, że żądanie 
takie winno być zgłoszone na 2 godziny 
przedtem, czyli, źe gdyby w danym wy­
padku skorzystano z pomocy kolei, straż 
mogłaby stanąć w Wolbromiu dopiero za 
4 godziny.

Wkrótce potem wynikł pożar i to 
nie mniej groźny w Bukownie, gdzie 
spłonęło 6 sadyb. Po pierwszym sygnale, 
straż energicznie zajęła się rekwirowa- 
niem chłopskich koni, Którzy w tych wy­
padkach jeszcze energiczniej ulatniali się 
z miasta. Po pewnym czasie i borykaniu 
się, zdołano zdób ć szkapy, lecz nowe 
trudności i strata czasu Konie bowiem 
okazywały krnąoruość, gdyż „podsobni" 
nie nadawał się do .dyszlowego" i na- 
odwrót. Oczywiście w tak poważnej 
chwili, były sceny komiczne, czemu przy­
patrywali się, może nawet z iroują, ci 
właśnie, któizy posiadali konie wolne.

Wskutek częstych pożarów, a może 
i pod wrażeniem Ryków, ojcowie miasta 
postanowili sprawę pomocy „końskiej" 
załatwić i na ostatuiem posiedzeniu rady 
miejskiej załatwiono ją w ten sposób: 
Na wypadek pożaru w granicach miasta, 
lub lasów miejskich, magistrat płacić bę­
dzie od 3 do 15 złotych, zależnie od za­
jętego czasu. Ktoby uchylał się od dama 
kom dobrowolnie, będą mu zabierane 
przymusowo.

Czy taka uchwała rozwiązuje pro­
blem pomocy strażakom? Bynajmniej.;

Społeczeństwo olkuskie oczekuje za­
łatwienia tej ważnej sprawy w inny spo­
sób, mianowicie, aby do dyspozycji stra­
ży stało Kilka par Koni, Któreby natych­
miast były dostarczane pod groźbą kary 
Rezerwa ta winna obowiązywać wszyst­
kich bez wyjątKU posiadaczy koni w mie­
ście, oczywiście za pewnem wynagro­
dzeniem.

Zaniedbanie tej sprawy — to nowe 
Ryki.

Niech o tem pamiętają nasi szano­
wni suwereni I _

■o.
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ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamia się, że Zarząd Związku byłych Wojskowych 

Wojsk Polskich Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, który zo­
stał wybrany na Walnem Zebraniu w dniu 22 marca 1925 roku 
niema nic wspólnego z zebraniem zwolanem na dzień 26 kwiet 
nia 1325 r. w sali Pracow. Kolejowych przy ul. Piłsudskiego 3 
przez p. A. Haukego.

w/z sekretarz: Wi Matuszewski Wice-prezes: St. Solnica.

Sosnowiec, dn. 24-lV 25 r. 2614

□a Śląsku Cieszyńskim
pmiwt „8 010 V1“ Mńsklei 

pokłony na południowym stoku 

Otwarty cały rok 
poieca pokoje na maj i czerwiec.

Ceny bardzo umiarkowane.

i———•■■■a——*—

’ Nie przepłacają ru|a pisma w .Wygodzie'

Ceny redakcyjne. Bez kosztów.

Porównajcie nasze ceny!
| Bibljoteka Dzieł Wyborowych. Świat. Tygodnik Ilustr.

i wszystkie pisma codzienne i tygodniowe.

i Czytelnia nowości. Galanteria. Zarnale. '
3 2773 4i
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SUDORYN
(w pudełkach z sitkiem) -606-2

jedyny wypróbowany środek usuwaiący BEZPOWROTNIE 

pot i niemiłą woń z rąk, nóg i pach 
LaburaL Gbem Farm. „Ap. Kowalski", Warszawa. Miodowa 5

E — ---------------- --------- ■ —, ■—""B

PENSJONAT „Pod Matką Boską* 
ohok taileoelt Marli Zerańsktej 

w RABCE. 263fr,
Posiada leszcze wolne goKois z utrzymaniem na I sezon, 

t. |. od 15-jo maia do 30-go czerwca.
Zgłoszenia przyjmuje do 7-go maja:

Kraków, Salwator, Anczyca 7, póżmei Rabka.

Kio [lite pionieiizy?
oszczędzać, niech uda się do fir­
my która przefasonuje, farbuje 
kapelusze męskie i damskie na 
sezon letni, słomkowe, filcowe na 
najnowsze modele, zupełnie jak 
nowe. Robota uskutecznia się 
szybko i starannie po cenach 

bardzo tanich. 2623 
Wielki wybór modeli.

Sz. GoHherg. Sosmitt,
ui. Warszawska 20 

w podwórzu obok kina ,STnks*.

Ważne dla młodych 
matek!

Szczepienie ospy otrzymaną świe­
żą kruwianką uskutecznia starszy 

felczer 2360-1
M. FROGHr w Sosnowsi, 

ul. Modrzejowska 24.

••••••••••■«•••••«••• ł II »••*••••••••••••$••••
Niezawodny śiodek przeciwko 1418 «

CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU •

GRANULKI RUSSYANA" =
(ouiptiuns aurat. Denzoinatu J

Ctiem. farm, iabor. „Ap. Kowalski4*, Warszawa. •

Z powodu zmiany interesu wy­
przedaż po cenach znacznie zni­
żonych towarów kolonjalnych 

i wyrobów cukierniczych.

A. Warzyński,
Sosnowiec, Modrzejowska 43. 

2646*1

Niniejszym mam zaszczyt donieść Sz. Kii jen tel i, że mój 
Zakład krawiecki damski i męski p. Ł 

.ELEGANCJA* — Ch. Antemaum w Sosami, 
przy ulicy Modrzejowskiej, wejście z Targowej i-sze piętro, 

został powiększony i prowadzony jest dział damski pod moim własnym 
Kierownictwem, a dział męszi pod in nego w Zagłębiu pierwszorzędnego 
fachowca, który daje możność zadowolenia najwybredniejszych wymagań 
->x. Ki. Posiadam ra sezon letni najnowsze żurnaie francuscie, wiedeńskie 

i angielskie. Ceny przystępne. 2667

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru ol­

kuskiego wawerek w Olkuszu ogłasza, że w dniu 6 maja b. r. 
o godzinie 10 rano w Olkuszu odbędzie się licytacja naczyń ema­
liowanych firmy „Żelazo i Em.l;a“, oszacowanych na sumę 7251 
20 gr., na pokrycie wierzytelności Ryfki Borychowsklej z mocy 
trzech klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego w Sosnowcu z 
dnia 18 kwietnia 1825 r. za Nr. 529 530 i 531/25 na ogólną sumę 
9 000 zl. z proc i kosztami.
2659 Komornik Sądowy Wewerek.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z alżej wymienionych od 
będzie się licytacja publiczna dnia 28 kwietnia 1925 r. od godziuy 
1 i rano przy ul. Targowej Nr. 8 w magaz. Brandesa dla sprzedaż* 
ruchomości należących do Chat Fiszei, Dawida Fromera i Szmula 
Czernesa, a składających się z materjałów wełnianych, barchanów, 
swetrów damskich i dziecinnych, mydlą do prania i L p.
2650 Sekwestrator Kosmala.

i DYREKCJA

Pafislwcwi1! Szkoły fiórnitzsj i lotniczej in. Slaszica
w Dąbrowie Górniczej

. podaję ninieiszem do wiadomości, iż
zaol!v nnwowsteoniacych na rod szkolny 1925/6 rozooczely 
sie dnia 1 kwietnia 1 trwać netta do dnia 25 czerwca 1915 r. 
Szkolą posiada wydziały: górniczy, hutniczy, mecha­
niczno - elektrotechniczny i miernictwa kopalnianego. 
Warunki przyjęcia: na kurs l-szy przyjmowani są kandydaci, którzy 
a) ukończyli przynajmniel 15 lat tycia, b) przedstawią świadectwo 
z ukończenia 4-t.n klas szkoły średnie) państwowei lun prywatnej z pra­
wami albo 7-lu oddziałów szkoły powszecnnei, c) złożą egzamin 
wstępny z języwa polskiego, matematyki, tęzyka niemieckiego, histor jl 
i geografii w zakresie 4 en klas szzoły śred.tiei, oraz wykaż.ą zdolności 
do rysunków odręcznycn; kandydaci posiadający świadectwo z ukończe­
nia 6-iu klas szkoły średniej od powyższego egzaminu są zwoimeui, 
d) przedstawią świadectwo lekarskie, .ezarza szkolnego o dobrym sta­
nie zdrowia i zdolności do pracy zawouowej.

lnaulij ulw isis sit i mit ni ii inni ii li lutt Iffi r.
Zapisy przyj Buj8 Kancelarja szkoły (Dąbrowa Górnicza. Plac 
Legjmow 3) w godz. u.zediwycu t j. od 9-6j rano do 12-ej.

,-554-3

Nowość!
Nowootworzona 

księgarnia .Polonia* 
w Sosnowcu, Targ Główny 

Telef. 5-36. ------ Tel. 5-36.
Posiaaa na składzie skrzypce, mandoli­
ny, mandole, gitary (włoskie) bałabajki, 
smyczki,tute> aiy orazprzybory i struny, 

Ceny przystępne. 2647-1

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków I opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, ze 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Salomona Lubińskiego 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 29 kwietoia 1925 r. od godzi 
ny 11 rano przy ulicy Sieaktewicza 5 w składzie Lubińskiego d » 
sprzedaży ruchomości należących do nazwanego, a składających aię; 
1) 100 tuzinów szklanek cienkich szlifowanych 2) 100 tuzinów kie 
liszków likierowych, 3) 100 tuzinów podstawek do szklane.
4) 100 sztuk paterów różnych, 5) 100 par wazonów szklanych o 
kwiatów oszacowanych na ogólną sumę 1300 zl
2649 Sekwestrator Wspaniały.

SOLEC ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 
i KĄPIELI BŁOTNYCH

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atre- 
tyzrnie, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych.

Otwarty od 11 maja do 20 września
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. Informacje i prospekty 

1969-3 wysyła Zarząd Solca, poczt* Solec-Zdrój.

ZDROJOWISKA KRZESZOWICE
KUŁO KRAKOWA

Zakład kąpieli slarczanych. Wskazania: REUMATYZM, ARTRETYZM, 
choroby kobiece, zatrucia, porażenia, nerwobóle, choroby Skóry, 

nieżyty krtani, tciiaw.cy, oskrzeli, skrotuły, próchnienie Kości, 
3-3-2317 ChunubY NERWOWE..

Stacja kolejowa oddalona u trzy ruinuty od Zakładu. Poczta, tele 
gTat teietun na miejscu. Leny bardzo umiarkowane. Pokój o jednem I 
totku w pierwszym sezonie 2 zł. na dobę, o dwu ióżkacn 3 zł. Cało­
dzienne utrzymana tp.ęc razy dziennie/ okuło 5 zł. Cena iednej kąpieli 
około 2 zł. zalezme od Klasy, Dla urzędników państwowych, nauczyciel­
stwa 1 wojsaa znaczne aniżni. Prasa i iekaize beapiatuie.

u pwączeu.a soiejowe bardzo aogoune, 12 pociągów dziennie z Kra-
. kowa i * powrotem.

Zakiad otwarty od i maja do 10 października. W i-ym i Ill-im se­
zonie ceny zniżone.

J Zgiv b*eiua uo Zaiządu Zdrojowego w Krzeszowicach. ZARZĄD.

Dr. medycyny 2665-3

Rechtszaft
Będzin, Kołłątaja 33, 11 p.

NAŚWIETLANIE 
sttucznem górskietn słońcem 

(lampą kwarcową) 
przy: anemji, gruźlicy, cierpie­
niach gruczołów, chorobach skóry, 

kości i włosów. Kosmetyka.

OGŁOSZENIE.
Sekwestator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat ska> 

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w cei. 
ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych odbęuz e 
się licytacja publ.czna dala 28 kwidtnia 1925 r. od godziny 11 « 
rano przy ulicy Targowej 8 (hr. S. Brandes ala sprzedaży rucu 
mości należących do I) Dębicki i S-ka, 2) Wolfa Grajcera, 3) Hiu 
tra Kubackiego, 4) Markusa Hamburgiera I 5) Henryka Dobrzyc­
kiego, a składających się z kasy ogniotrwałej, mebli dom/w.t 
materjałów wełnianych i kowadła stalowego oszacowau/cn ■ 
sumę 2085 zL 
2648 Sekwestrator Wspaniały.

Ceny ściśle gotówkowe 

na RATY 
Warunki najdogodniejsze 

POLECAM: 

KOSTJUMY.
OKRYCIA DAMSKIE, 

SZALE KULCIE
i EUKUWE i 

Izaak fRONNEI, 
sussuwieg, 

Moirzojowsra 2. Iii. lis.
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10 .ISKRA* — niedtiela 26 kwietnia 1925 roku. Nr. 95.

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku i maia do 31 października.
Wody Ciechocińskie (solanka) są stosowane z pożytkiem: w zołzach, gośćcu stawowym i mięśniowym, wadliwej przemianie materii (dna, otyłość, cukrzyca) 

cierpieniach kobiecsch, nerwowych, w przewlekłych zapaleniach kości, okostnej, s*awów i tkanki podskórnei. chorobach serca i naczyń, chronicznych chorobach skór­
nych 1 przewlekłych katarach górnego odcinka dróg eddechowych, w niektórych cierpieniach źoła"kuwo-kiszkowych ■ wielu innych.

Zakład posiada 12 źródeł z rozma tą zawartością sol od '/,% dc 6 proc. Źródło Nr. 8 do picia zawiera 1.28 jednostek emenancjl radowej. W 4 obszernych 
budynkach wydawane są kąpiele: solonkowe, borowinowe (błotne), okłady karlsbadzkie, kwasowęglowe (gazowe), świetlne, elektryczne, zabiegi wodolecznicze, wzie- 
walnia (inhalacja) i łaźnia. Dogodny dojazd koleią i statkiem patowych. Wodociąg, oświetleni elektryczne, wspaniale parki, las sosnowy. Do wynajęcia 3.500 pokoi; 
szereg dobrze urządzonych pensjonat^*; hotel o 100 numerach, restauracje, kawiarnie.

Pierwszorzędna orkiestra symfoniczna Teatr, kino, spacery • wyciecz*) piesze w okolice i koleią do Torunia, Poznania, Bydgoszczy. 45 lekarzy zdrojowych, 
dentyści, masażyści. Dwie apteki. Kościół. Poczta. Telegraf, Telefon. Tuje banków. Dorn izolacyjny, kamera dazyntekcyjna. Na żądanie wysyła się szlam Ciechociński 
w 10 klg. woreczkach i ług w litrowych butelkach, oraz gazowana Ciechocińska solaoka ze źródeł Nr. 12 — 1’/»’/• Nr. 10 !•/, i Nr. 8—

Bliższych informacji udziela zakład zdrojowy i komisja zdrojowa w Ciechocinku. 2342-1

Hurtowy Skład płaszczy gumowych, wiedeńskich i niemieckich
=============== w największym wyborze po najniższych cenach. 1 1 '' ——

KATOWICE, ulica 3-go maja Nr. 25
wejście z ulicy Słowackiego 20, I-sze p. J. BORNSZTAjN.

2599-2

UWAGA!!!
■N celach oszczędnośćio 
wycli fabryka wypościła 
na rynek pastę „MARY* 
w dużych puszkach, zna­
na w handlu pod nr. i 
„MARY* nr •< zawiera 7 
pusze* małych i kosztuje 
30 groszy, w sprzedaży 

detalcznej 2200 
Fabryk -MARY"

Warszawa. Dzielna 48
Telefon 286-51

| Drołmn oołoszenta. | |

! Kupno i sprzedaż. I
S aroszy za wyraz. |

Przedsiębiorstwo budowlane 
poleca się Szan. P.T. Publiczności do wykonania wszelkiego ro­
dzaju tanich budowl', oraz sporządzenia projektów, planów 

i kosztorysów.
Jako zaprzysiężony rzeczoznawca przeprowadza również osza­

cowania budynków w celach pożyczko" vch i sądowych.
Dostarczam również Dardzo dobrą Cegłę maszynową.
Polecając się łaskawym względom, kreślę się z poważaniem 

ALOJZY COLASOWSKI, Architekt i Budowniczy, 
właściciel ceg.elni parowej 

Mysłowice, ui. hrakowb«a 12. Telelon Nr. 44.

3

Posady i prace.
Zaofiarowane S groszy za wyraz.

3
UKŻJjl

— mim i mim® im. wjitiiw tuj»msmnui. —
LI HI 111 F II N Naiprak.yczmeiszy, iu|tanszy preparat do malowania da- 

u 1H U Ł III. L U III. Lhow: papowych, blaszanych, cementowych i gontowych. 
UWAGA: Używa się bez podgrzewania absolutnie nic ścieka jednokrotne 
pomalowanie wystarczy na kilka ‘at — SMOŁOLEUM KOLOROWE do 
malowania dachów oraz ao celów techniczno - przemyslowycn i omlowia- 
nych. — JAGO - KONsERWA 1 JR preparat szybnoścnnący, zabezpiecza ący 

zeiazo od razewiema.
Prospekty, objaśnienia, oierty, kosztorysy wysyła się na żądanie. 

Wl ńtb SMBtaiEBM

a milkniecie kosztów ponownego malowania i Konserwacji na długi szereg łat 

i-wo Zakładów Przemysłowych „JAGO“ w Warszawie 
W YŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ powierzyliśmy p. Mieczysławowi Rydzewskiemu 
w Częstochowie, ui. Aleja Nr. 31, na okręgi przemysiowe: Częstochowski, 
Zagłębie Dąbrowskie, oląsK Górny, Województwo Kieleczie i okręg prze­

mysłowy Białostocki. 2306-1

------- njiiijiiij riMly mui w iiUiiiH Kjililas tiwtii.---------

ZAWIADOMIENIE.
W niedzielę, dnia 26-go kwietnia 1925 r. o godzinie 3-ej 

po południu w skleoie przy piekarni ul. Dworska Nr. 5 bez 
względu na ilość przybyłych członków odbędzie się

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Stowarzyszenia Spożywczego Pracowników Towarzystwa 

„Hr Renard" w Sosnowcu, ul. Staszyca Nr. 19
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i nadwyżek za 1924 r.
6) Podział nadwyżki.
7j Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej.
8) Wybór 1-go zastępcy członka Zarządu i członków Rady Nad­

zorczej na miejsce następujących.
9j Wolne wnioski.
UWAGA: Wolne wnioski winny zgłoszone do Zarządu do dnia 

23-go kwictaia 1925 r,

3<os-i Zirztf ilnifi. Smi. ta. Tm. „Hr. Inirr i Sismiti.

ty, sprzedania meble: szafy, bieliż- 
*-z marki, stoły rozsuwane, krzesła, 
biurka, materace, otom-ny, kredensy, 
ża gotówkę i na raty- Sosnowiec- 
Pogou, Nowopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220-11
Dędąc w zamiarze kupna wanny lub 
*-* nasiadówki kaniecznem iest prze­
konać się u ceiic i wykonaniu ta­
kowych w Zakłauz>e Blacharskim B. 
Pełki, sosnowiec, ul. Długa nr. 22. 

2344 8X
7 powodu wyjazdu sprzenara: ma- 
*--* szynę do szycia nożną, gramofon, 
płyty, bryczkę, wszystko nowe. Dą­
browa Górn. Sławkowska 9, Zaks. 

2J89-1

Do sprzedania kredens i urządze­
nie piwiarni. Sosnowiec, Che­

miczna 14, Bugaj. 2ól t-1
Otomany ptaszewe i dywanikowe, 

duży wybór, w deseniach sprze­
daj tanio. bosnowiec-Pogoń, Zielo­
na 23 2616-2
Pianino używane, zagraniczne,sprze­

dam. Będzin, Kołłątaja 30, tiaren- 
biatt. 2651-1

Kupię kamienicę lub dom w So­
snowcu do 25.000 złotych, płacąc 

i.O.COO złotych zaraz, a reszta na roK 
spłaty. Oferty od właścicieli do adm. 
„Iskry- pod „10.000". 2625-3
Pianino używane lub nowe pierwszo­

rzędne kto pragnie nabyć na raty 
na najdogodniejszych warunkach, z 
btzpiamą dostawą w c;ągu 24 godzin 
pośredniczę i dostarczam. Kagan, Bę­
dzin. Małachowskiego 9. 2620
tklep z urządzeniem i pokojem z 
0 kuchnią do sprzedania. Sosnowiec 
—Pogoń, bzopena 9, bzpinger 2620 
Tko sprzedania ulepszony kinoaparat 

z lampą lustrzaną do normalnego 
światła, bardzo odpowiedni dla szkół ' 
i stowarzyszeń Cena 700 zł. „iskra* 
Sosnowiec. 2960
]~y> sprzedania aparat fotograficzny 

13 x 18, objektyw podwójny ana- 
stygmat Gerza. Cena 300 zł. „Iskra* 
Sosnowiec, 2559
Tko sprzedania wyborowy angielski 

1 wer firmy „BSA* z opłaconem 
prawem jazdy. Cena 300 zł. „iskra* 
Sosnowiec. 2558
Cprzedam magiel. Wiadomość Pogoń 

Rybna o. Służałek 2509
Sprzedam domek o 2-ch ubikacjach 
0 Sosnowiec—Konstantynów, Robot­
nicza 11. bośnicki. 2638
Ckrzynle po towarze z sianem do 

sprzedania. Skład wódek Włady­
sława Białasa, Dąbrowa, Sienkiewi­
cza i>. 2661
Odstąoie sklep spożywczy z urzą­

dzeniem, towarem 1 mieszkaniem. 
Okazyjnie cena l,5u0 zł. Sosnowiec, 
Wysoka Nr. 1. 2658
Majmodniejsze fasony i całkiem wy- 
4” godne pasy, nadające kształtom 
piękną linję. Pasy do ciąży. Pasy 
lecznicze i różne fasony napierśni­
ków poleca „Rozalja*, Dęblińska 11. 

26z8-2
IZaeelusze damskie wykwintne pole- 
** ca nowoutworzony salon „Kena*. 
Sosnowiec, ul. Dęblińska I m. 14. 

2664
Cypiainię jasno-dębową, oraz inne 
0 meble bardzo tanio sprzedam. 
Towarowa 9, m. 8. 2652
j^urnale mód letnie damskie, męskie 
" i dziecinne, oraz kapeluszowe po 
cenach przystępnych poleca Józef 
Hlawski, 3-go Maja 23. 2548-1
Patera metalowa starożytna do sprze­

dania. Kołłątaja 8, ill-cie piętro, 
oa 2—4. 2557-1

Potrzebna sklepowa do niekarni. 
Wiadomość Sosnowiec Małachow­

skiego, Król. 2655-2

Ślusarza maszynowego o pierwszo­
rzędnych kwalifikacjach poszukuje 

Fabryka Hace i „Podkowa", Susno- 
w ec. Wiejska 5. . 2643-2
potrzebni iuteiigentni i rutynowani 
* agenci ogłoszeniowi na wyjazd. 
Wymagana kaucia 50 złotych. Oferty 
kierować do administracji .Iskry* w 
Sosnowcu pod ,1125*. 2633-2

Mistrz dyplomowany robót murar­
skich, trzeźwy, energiczny, kalku- 

lant. ekonomista, samodzielny, przyj- 
tnie pracę cd 15 maja (chętnie na 
próbę), ewentualnie może przystąpić 
jako wspólnik z gwarancją hipotecz­
ną. Zgłoszenia proszę kierować do 
Ciura Ogłoszeń J. Hlawskicgo w So­
snowcu, dia „Mistrza*. 2536-1 
("jgrodnik kawaler, lat 20. ukoń- 

czywszy szsołę ogrodniczą po­
szukuje posady. Wiadomość: Będzin, 
ul. Kościuszki 56, Antoni Karmewski.

26‘8
AA loda sumienna osoba, umiejącą 
*’» dobrze gotować, szyć, lubiąca 
czystość, o spokojnym charakterze, 
poszukuje zajęcia gosDodvni. Łaska­
we zgłoszenia „iskra* Będzin pud 
„Sumienna". 2657-2
fjsoba w średnim wieku, inteligentna, 

zupełnie samotna, (wdowa), po­
szukuje posady gospodyni w mająt­
ku, na plebanii, jako damę de compa- 
nie, pielęgniarki iub też do jedn.-go 
dziecka z nianią. Zna francuski. Mo­
że złożyć referencie. Wiadomość 
„Iskra* sosnowiec. 2641-3
Osoba niezależna, lat 26, bezwzględ­

nie uczciwa i pracowita, umie 
dobrze gotować, zna gospodarstwo, 
szuka posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Maj* „Iskra* Sosnowiec. 2632

.1
(“jdstąpię pokój umeblowany całko- 

wicie, Kuchenka i piec kaflowy. 
Sosnowiec, Towarowa 11, m. 9, i p. 
Doszukuę poiedyńczego pokoju bez 
* mebli z oddzieinem wejściem w 
Będzinie. Czynsz zaptacę z góry. Zgło­
szenia do „Iskry* Będzin. 2617-1 
Letnisko Koci rzowy 3 kim. od stacji 

Kamińsk W. W. D. Z. posiada

Lokale.
S groszy za wyraz

jeszcze kilka lokali do wynajęcia. 
Adres: Zarząd majątku Kocierzewy, 
pocżta Kam ńsk WWDZ. z576-2 
Do sprzedania pokój z kuchnią. 

Konstantynów, ul. Robotnicza Nr.
11, Józef Pawlik. 2630
40(1 złotych dam za pokój z kuchnią 

w sosnowcu lub przedmieściu. 
Wiadomość: Admin. „iskry* pod A.B. 
Mieszkania poszukuję w centrum 

Dąbrowy, składającego sięaz-cn 
pokoi i kuchni. Czynsz z góry u 
rok. Skład wódek Władysława Bia­
łasa, Sienkiewicza ó. 2660
Dokoju pojedynczego a kuchnią po- 
1 szokuje dla ślusarza Fabryka Ha- 
ceii „Podsowa* w Sosnowcu, Wiej­
ska 5. 2644
Zamienię dwa pokoje s kuchnią na 
" Modrzejewskiej na takie same, 
nawet poza miastem, na parterze łab 
pierwszem piętrze. Wiadomość admi­
nistracji. 2640
Fiam dobre odstępne i czynsz ao 

dwa pokoje z Kuchnią, ewentual­
nie zamienię pokój z kuchnią ua 
Większy lokal za dobrą dopłatą, mo­
że być w Będzinie lub przedmie­
ściach. Zgłoszenia „iskra* Będzin pod 
D.C. 2663

1X7 poniedziałek dnia 27 bm. o g/ 
•’ 8 rano w kościele parafialnym 

w Sosnowcu odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy ; 
ś. p, Teofili z Kędzierskich Chlebow­
skiej, na które zapraszają przyjaciół 
i znajomych mąż i rodzina. 2608 
Absolwent jednej ze szkół średnich 

państw, zawodowych orzygotowu-' 
je do egzaminów w szkole Górniczej 
w Dąbrowie i Szkoie Technicznej w 
Sosnowcu. Wiadomość w „lukrze". 

2627-3

Kursy Rękodzielnicze Nowakowskie!, 
Sosnowiec, Kołłątaja 11, krój su­

kien, bielizny, haft oiały, kolorowy, 
siatki, smyrny i inne artystyczne ro­
boty ręczne. Zapis uczenie codziennie. 

2624
7akłady Wulkanizowania Gum „Uer- 

kules*. Nowy Będzin, uL Stolecka 
Nr. 69. Wykony wilią wszelkie wulka­
nizowania opon, dętek i protektorów 
samochodowych. 2654-5
pracownia kołder przyjmuje santo- 
1 wicnia z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz stare kołdryi 
przerabia, zgremplowanie zŁ 1,50 kilo. 
Wielki wybór waty i kołder od 20 zł. 
wzwyż. Sosnowiec, Aleja 32, róg 
Rudnej. 2642
^Techniczna Szkoła Korespofldencyi- 
1 na, Kraków, ul. Bernardyńska 13, 

przyjmuje wpisy P. P. mechaników, 
ślusarzy i t. p. na wydział maszyno­
wo- elektrotechniczny. Uczy, wyayła- 
jąc miesięcznie wykłady drukowane 
do swych uczniów, opracowane przez 
inżynierów-profesorów. Koszta nauki 
minimalne. Po roku egzamin przed 
komisją inżynierów fabrycznych. Na 
wysyłkę programu posłać 50 groszy 
w markach, w liście poleconym.

2636-4 
poszukiwany spólnik do nowo-otwo- 
* rzonego biura z kapitałem 2 — 3 
tysięcy złotych. Oferty kierować do 
administracji „iskry* w Sosnowcu 
pod „Interes pewny*. 2635-2 
|Zto pożyczy dwa tysiące złotych na 

sześć miesięćy otrzyma procent
i posadę biurową. Oferty kierować 
do administracji „iskry* w Sosnowcu 
pod „Milion*. 2634-2
Czyby do okien posiada na składzie, 

oraz wykonywuje wszelkie roboty 
w zakres zzklarstwa wchodzące. Pol­
ski zakład szklarski Zygmunt Zai- 
dlicz, Będzin, ni. Potockiego Nr. 13., 

2662-3 
tlZszystkie nowości, zpecjalny dział 

dla młodzieży w Czytelni No­
wości „Wygody*, miesięcznie zł 1,50 

2671-4
Oprawa książek estetycznie, aolid- 
” nie, tamo —tylko w „Wygodzie*. 
Przekonajcie zię. 2670-4

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Oii Wtaayzław zgubił Książeczkę 
w wojskową, wydaną przez P.K-U. 
Pińczów. 2615-2
Andrzej Filipek zgubił książkę woj- 
** skuwą wydaną przez P.K.U. So­
snowiec. 2631-3

Antonina Chtrehro zgubiła zaświad­
czenie służbowe l akowe unie­

ważnia się. 2653
lĄfit Stanisław zgubił książeczkę ka- 
*• sy chorych, wydaną przes kop. 

„Flora*. 2656-3
Adamowi Kolakowi stradziooo wy- 

■** ciąg z ksiąg ludności, wydany 
przez gm. Wodzisław. 2639
ę* upiął Piotr zgubił książkę płatni- 

etą (inwalidzką), wyd przez Ka­
sę Skarbową w ł^MŚwwcu. 2o64»3


